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P o s ie d ze n ie  R a d y  Miejskiej d. 2 8  sierpnia.

Od ostatniego posiedzenia na d. 1 b. m. 
odbytego, cztery speJna upłynęły tygodnie, 
i cztery też okólniki, wzywające pp. Radców 
na posiedzenia, rozsyłane były , a mimo tego, 
liczba do kompletu prawem wymagana, nie 
zbierała się. Potrzeba było dopiero potrój
nego ogłoszenia nieprzybywających ? aby 
skłonie do poświęcenia sprawom miasta kilku 
godzin tygodniowo, tych, których gmina po
w oła ła  do reprezentowania swoich interesów.

Podanie komissyi, wyznaczonej do udzie
lania pożyczki pogorzelcom , przesłane R a
dzie jeszcze na dniu 7 b. m., oczekiwało 
ogólnego posiedzenia i-odczytaniem dziś było. 
K om issya pomieniona żąda, aby Rada miej
ska przedstawiła za pośrednictwem W y s.

W szystkim sejmom p row ineyona lnym , m* być 
przedw szystk iem  p rz ed łożo ne  do zaopiniowania p ra 
wo , zas t rzeżo ne  k tórym ś paragrafem konsty tueyi 
o k reś la jące  raz  na z aw sze  okręg i w yborcze . l)!a 
nas praw o p o d o b n e , wielkiej j e s t  w a żn o śc i , pomnąc, 
jak  p o tw orne  ok ręg i  dziś egzystują ,  g o rączk o w ą

civ.. «... ....... ............. g bezw zg lędną  namiętnością  polityczną w y w o łan e .
C .  K .  K o m i s s v i  G u b e r n i a l n e i  J E x .  N a m i e -  ° P rócz t e g o ,  n as tępu jące  czyn no śc i ,  m ają  nasz
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trolora.
Na tern posiedzenie zamknięto.

T e s p ó n , 1 e n c j a  C z a s i* .

P o z n a ń  28 sierpnia.

stnikowi kraju potrzebę pozostawienia na do
mach, na które pożyczka rządowa zaciągniętą 
hyc m oże, tych wierzytelności prywatnych 
lub instytutowych, któreby wraz z pożyczko 
przez właściciela zadany nie przechodziła

sejm poznański za trudn ić :
t J  W y b ó r  cz łonków  komisyj o bw od ow y c l i ,  k tóre  

os ta teczn ie  ro z s t rzy g a ć  b ę d ą , co do rek lam acyj ,  ty
czących s ię  podatku od dochodu. 2 ) ,  Urządzenie  
k lasy  pomocniczej p row incyonalnej.  3 )  Zmiana r e 
gulaminu z r. 1836 p row incyona lnego  tow arzystw  
ogniow ego. 4 )  Rewizya ra chu nk ów  i administracyi1 1  l J  1 ,  1 u a m u w t H U .  t j  i t r w i Z V i l  I  H I  I I U I I K U W  i  { I U U I I U I O I I W V J I

połowy, lub w razach danych trzech czwar- tow arzystw a og n iow ego  od r. 1845. 5 )  Rewizya
tych wartości domu. Prawo bowiem w tym 
przedmiocie wydane, wymaga oczyszczenia  
liypoteki dla pożyczki rządowej, lub ustą
pienia tejże pierwszeństwa hypotec/.nego. Gdy 
zaś przepis ten wydany b y ł dla znalezienia 
pożyczce rządowej bezpieczeństwa hypote- 
cznego, jeżeli więc takowa wraz z ciężarami 
dawniejszemi nie przenosi połowy, lub w ra
zach szczególnych 3/4 wartości domu, przeto 
d o sta te c z n e  bezpieczeństwo hypoteczne znaj
dzie. Powtórne żą d a n ie  k o m is sy i p o ż y c z k o w e j  
odnosiło się jeszcze do tych ciężarów, które

z a rz ą d u ,  od tegoż sam ego c z a su ,  funduszu szoso
wego. 6 )  Rewizya zarządu funduszu ubogich . 7 )  Zinia 
na n o rm ,  co do w ynagrodzenia  gminom z osta tn iego  
funduszu ,  za koszta utrzymania ubogich. 8} R ew i
zya zarządu  domu popraw czego  w  Kościanie i o de
branie rachunków . 9 )  P rojekt rozsze rzen ia  tegoż 
z a k ła d u ,  celem przyjm ow ania i m łodszych in d y w i
d u ó w ,  popraw y potrzebujących . 10 )  R ew izy a  za
rządu  domu obłąkanych  w Owińskach i o deb ra n ie  
rachunków . 11) P rojekt rozszerzen ia  tegoż  ’-takładu,

P r z y j m u j *
OGŁOSZENIA, r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłow e, rolnicze itp. 
UWI.VDOMIK.VIA ty c z ą c e  sie sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp.

% »  o  | i  I »  t
®d wiersza petyrowego za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
S grosze j. dftpjnta 1 0 krajearów za każda puhlikaeya na sfepel rządowy

i ,  I * I !
nU /runk -neune w p rz y tv tt 'j /f  się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

"" N um er pojedyńezy kosztuje 1 0 groszy.

w um ysłach ,  i je g o  lo u s i -  
eży coraz większy w s t r ę t  do 
ityki, która ma z nią tak bli— 

s łó w  je g o  niebiorę za e w a n ie -  
ak czy red a  key a Czasu  zdała

- -  er- to w a rz y s tw a , ale z a p r o - j u ż  sp ra w ę  swym czy te ln ikom , z ow ych trzech p o -
wa zenia bezzw ło czn ie  in n e g o ,  rów nież  p rzym u -;  siedzeń kongresu ,  p rzesy łam  je j  com o nich s łyszał,  
so w e g o ,  z trzech  oddz ia łów  z ło ż o n e g o ,  gdziehyj P rzyjaciele pokoju  n iezgrom adzali s ię ju ż  w L on -  
mleiesauoi na trzy  k lasy  p o d z ie le n i : 1) miasta w ie l -  dynie  od lal p ięc iu ;  śc iag ne ła  iah tam dzisiejsza 
kie m u ro w an e ;  2 )  m ałe  m ias teczka ;  3 )  mieszkańcy w ystaw a , k tórą je d en  z nich n a z w a ł :  kolosa lna  p ro -  
wiejscy, tylko w sw ych klasach solidarn ie  s tra ty  po - te s ta c y ą  przeciw ko  w o jn ie , i k tóra  tak dobitnie d o -  
źa row e pokrywali. Znając stosunki miejscowe, o s ta -  wodzi uży teczno ic i  ich zasad. W  pięcioletniej p r z e r -  
tuio zdanie najwięcej s łusznośc i by o d p o w iedz ia ło ;  w ie ,  liczba ich pom nożyła się o tysiąc razy  i szczyci 
czy jednak  adminis tracyjnie  j e s t  w y k o n a ln e m , o tern się już  dzisiaj powaźnem gronem  bardzo  zn ak o m i-  
nieumiem stanow czo  orzec . jtych imion, ja k o  to :  A leksandra H um holla ,  s n y c e -

Got.iec p rzed ru k o w a ł  c zęść  p ie rw szą  listu naszego rza R au ch a ,  a rcybiskupa p a ry sk ieg o ,  L am ar l in a ,  
z 19go  sierpnia ,  tyczącą  sie w łaśn ie  sejmu p ro w in -  C orm en ina ,  W ik to ra  Hugo, S a y a , Emila Girardina, 
c y o n a ln e g o , ża łu jem y , że i d rug ie j  umieścić  nie Dawida B re w s te r ,  Cobdena, E ilwarda Smitha i w. i. 
raczy ł .  Na w spom nien ie  mil zenia n a s z e g o ,  co do k tó re  zamykają usta żartownisiom. Jabyin j e d n a k  
p y tan ia ,  coby nam zrobić  w y p a d a ło ,  gdyby  nom i - s ą d z i ł ,  iż gdyby tow arzys tw o  posta ra ło  się o jed no  
nacye  n a s tą p i ły ?  znajdzie  się odpow iedź  w ostatnim tylko imię, np. p. T ie rs a ,  w jecejby  dow iodło  p rak -  
czy przedos ta tn im  z mych listów, k tórą  i dziś w t r e - ty c z n o ś c i  sw ych us i łow ań, niż pod pow agą na jszano- 
ści chętn ie  po w ta rza m : że  nieinasz p o ło ż e n ia ,  n ie - jw n ie jszych  zdolności scyentylicznych i filozoficznych, 
masz g w a ł tu ,  k tó ryby  nas m ó g ł ,  lub raczej  winieiijTyrn razem  z jec ha ło  się do Londynu cz łonków  t y -  
w yp rzeć  ze stanowiska  nam dostęp neg o  a raczej siąc, a c a łe  zg rom ad zen ie  w E x e tc r h a l l , w raz z w i-  
nam n a leżn eg o ,  gdz ie  o in te re sa c h  naszego  k ra ju jd z a m i, dochodziło  do cz te rech  tysięcy. P rezy do w ał 
m o w a ,  gdzie  możność jak aśk o lw iek  k rzy w d y  n a s z e u c z o n y  Dawid B rew ste r  i zag a i ł  posiedzenie  s ło w a -  
w y łu szcz y ć ,  o p raw a n asze  w a lc zy ć :  „Fais  ce  q ue  mi je d n e g o  b iskupa : „że  jedno  m orde rs tw o  robi ł o 

t r a , a miliony m orders tw  robią b o h a te ra 44. Zaczętodu is ,  advienne que  pourra  daw na  bardzo  maksy
ma , którą my w naszein  b iednern życiu publicznem. 
ciągłemi nadużyciami p r z e p la ta n e m , w ciąż za hasło 
brać winniśmy.

Gazeta N iem iecka P oznańska , w każdym Nrze 
drukuje  p rzeg ląd  pism po lsk ich ,  w  ogóle  mało 
zn aczący ;  częs to  za trudnia  się C zasem , p rzeciw

od rozb ioru  propozycyi p ie rw sze j  uslylizowanej na 
sposób an g ie lsk i , w następujących  wyrazach : -K o n -  

; g res  p rzy jac ió ł  pokoju u z n a je :  że rozw iązyw an ie  
kwostyj narodow ych  siłą oręża sprzeciw ia  się z a 
sadom w ia ry ,  filozofii, cywilizaeyi i celowi s p o łe 
czeń s tw ; że  każdego  człow ieka  świętym je s t  o b o -

stawia k ie run ek  C zasu G ońcow i, n iepom na,  że  n a -  w iązk iem , przyczyniać  się do  zaniechania  wojen, 
wet dla najoboję tn ie jszych  ogrom na między ńaszęmij Kongres przeto  zleca swym członkom  w rozm aj tych 
stosunkami a w aszemi zachodzi ró ż n ic a ,  która d z ień -  k ra ja c h ,  aby wszelkich używali s i ł ,  do w y k o rz e n ie -
nikowi inne  daje  po łożen ie .  Z resz tą  taż Gazeta 
domyśla się rz eczy  n ie b y ły c h ,  i tak : umieszczenie 
k o re sp o n d e n c j i  w iedeńsk ie j ,  re fe ru jące j  o ważności

nia o dw ieczne j między ludami n ien aw iśc i ,  do zn i
weczenia ow ych politycznych i handlow ych  p rz e s ą 
dów1, k tó re  tak  częslo  do najsm utn ie jszych  p ro w a -

jaką Czas pozyskał w Wiedniu, po liście moi.n.jdzą wojen, a to za pomocą nauk z kazalnicy i ka- 
gdzie o Gońcu m ówię, uważa za radę lub naukęjledr, przez publiczne pisma i inne środki właściwe.

hypotekę doinów spalonych, a już wyrestau- 
rowartych, obciążyły już po pogorz.eli, a pow
stały z zaciągnięcia pożyczek prywatnych na — ____ >r___
odbudowanie użytych. Rada M iejskaprzychy- nym b ę d z ie ,  w tym k ie ru n k u  zap ew n e  rząd  najpo 
liła  sie do żadatiia komissyi pożyczkowej iiżądańszych sobie życzy projektów . Co do samej 

. l ™ ?  l o L ń  „„wiła do si

czalnych. 12) Rewizya zak ładu  g łuchon iem y ch  w P o 
znaniu i odebran ie  rachunków . 13 )  W y n a g ro d z e n ie  
kasyerpm  powiatowym za adrninistracyę fugdiuszów, 
instytutów stanowych . 14) Zaopiniowanie o  zm ia
nach u ży tec zn y ch ,  w  ordynącyach  g m in n ó j ,  o b w o 
dowej i prowincyonalnej.

Ostatni przedm iot zap ew ne  w szędz ie  p r z e d ł o ż o -

lakowe przesłać postanowiła 
dnienia władzom wyższym.

celem możności p rzyjm ow ania ob łąkanych  n i e u l o - £ ~ * Gońcowi jak sj„ naj ]epi
n i r n l r i m k  ł  O )  o n l J u d n  / v l . . o h n r . . , . . . U ' « . l l  ,  ' * '' * *  , •*

z za łączo neg o  a r tyku łu  tego  przekonuję .  Ja  zas j e 
stem pew ny, że  o ile g o tow i z aw sze  j e s t e ś c i e ,  jak  
je s t  możność i pod ob ień s tw o , do sz lachetnej walki
0 zasady, o tyle w rady  ani żadne nauki się w da
w ać n igdy nie myśleliście.

Wyszła w  Poznaniu ostsrtniemi czasy broszura^ 
bezimiennego autora, zawierająca żywot księcia Mi
chała Radziwiłła, b. naczelnego wodza w r. 1831. 
nic nie pozostawia do życzenia, co do uczciwych 
chęci, wreszcie pięknej, pełnej ogłady stylowej for
my, której czasami nadmiar jedyną wadą książeczki 
się staje, jeźli nadmiar pięknej formy wadą nazwa
nym być może.

W  tym miesiącu należący się Ner Przeglądu już  
,est wydrukowanym, jak donosi ogłoszenie ekspe- 
dycyi w G ońcu ; dotąd jednak wydanym nie został 
prenumeratorom, zawiera miedzy innemi rozbiór 
pism pana Antoniego W alewskiego.

J Ł “ yjdzie  w Lesznie  na korzyść  
rniu p ism o zb io row e Pokłosie, 

zaw ierający  n iek tó re  bard zo  ła d n e  poezye, podróże,
1 lżejsze utwory, bardzo wielu autorów. — 

Załączam wam ciekawe tablice statystyczna in
wentarza rozm aitego, tak w całem Państwie, jako 
i u nas w Wielkopolsce.

Pożary, o których już raz wam wspomniałem, 
tak się na nieszczęście często powtarzały, że w ob
wodzie regencyi bydgoskiej było ich w ciągu lata 
173, a tylko przy trzech, udało się polfcyi ująć 
sprawców. —

Od kilku dni mamy pogodę zmienną, czas chło
dny, wietrzny i dżdżysty.

[przedłożonego niebędzie, i tylko Stany sejmowe
gorliwe o dobro ojczyzny, z wszystkich prowincyj

N a s tę p n ie  o d c z y ta n o  w n io sek  do zm ian y  (wyjąwszy naszej Poznańskiej , chociaż najmniej ma-
proiektu  s tr a ż y  o g n io w e j , z  p ow od u , iż  p ro-lm y do tej konstytueyi miłości) o uchylenie lub zna-
jek t sam  p rzy ję ty  j e s z c z e  na p o sied zen iu  d .|czne zmiany przynajmniej ,

1 e i i ,  J i . . . .  Przedmioty nam specyalme mające myc przedłozo-
1 0  czerwca r. b ., „ z n a c z y ł  w y d a .k , . . . . u -  „ ^  ^  ' v ićjPwy,iozyl era, c ą f c w w * * , ? , .
trz y m a ,„ e  s tr a ż y  o g n io w e j „ a  z ł r .  2 8 , # J » t [ KslMtwa s ,  „ ai» c ,  pomijaj: c i «  k » J  P0,n„c„lrae
g d y  ty m c za se m  fu n d u sze  p rzy c h o d y  s ta n o -  prowincyonalne; rewizya zarządu funduszu s zos owe- ; 1 dniach wy
w i^ c e , w y n o s z ą  ty lk o  2 1 , 8 5 8  z ł r . ,  a  p rzeto  g 0 , oddawna naglącą jest potrzebą,^ wcią2 do domu sier(jt w Gostyi
z a c h o d z i p o trzeb a  m o d y fik a cy i w  z w y ż  p r z y - t e g o  funduszu z n a c z n i e  płacie trze ,„ J*eaultatu 7.awiftPaiacv niektóre b

toczonego „rojek,o w ^  t
zmmeiszenie .lose, ludzi i kom ze straży o -^  ’ / Inusj_

II ~ J   rtrrrtiowcgo, Spie_
stan rze- 

towarzystwa nUżyc s ię  m ogące, w y n a tez io n en n  mc J^ 1 następujący; wniy- j  d
P r z e d m io t t l i  p oddluty  b ę d z ie  pod ro zb ió r  gniotvego,

,e , •„ iaort rp (riila_;ruchomosci, jest przymusowem. tynąc^asc u spadkina następnem posiedzeniu, jak tego reguła |coroi;inje 10sJną  ̂ ^ ku ,at n0r,nalnie, dubeltowe
min w y m a g a . jwnoszonorni być muszą; klasami zas fwzeciązonemi

D z ie r ż a w c a  tra w y  o k o ło  Z a m k u , ż^dal|niez»wodnie są mieszkańcy wiejscy i miasta Pozna-
zw rotu  c z y n s z u , z  p ow od u  n iem o żn o śc i k o -  nia, jako też kilku większych i lepiej wybudować
r z v s ta n ia  z  tr a w y  od  roku 1 8 4 9 ,  od kąd  p la c d k c b  >«iast; wysokość z«ś składek4 ^ dz«ją,

, * „ i * . i h . • f w nieskończoność się powtarzające pożar/, m.iłyuj,
O koło zam k u  u ż y te  b y ły  na s ta n o w isk a  w o j - ; . , e njiaPsle(;Zek ,J którym pożar C2, :
sk o w e . U ch w a lo n o  p rz y c h y lić  s ie  do B$da--;stokl.oć skutkicm wySokiej asekuracyi jest sposobem do 
n ia  t e g o ,  a  n a stę p n ie  w y m a g a ć  z  t e g o  t y - ; p0(iniesienia się m aterialnego, a niezawodnie óo 
tu łu  w y n a g r o d z e n ia  z e  stro n y  sk arb u  w o j -  porządniejszego wybudowania. Poznań ju’ ot tiiku 

J   ‘ 'Tat petycyonował, to do mkusteryum, l o d o  hhskow ego, i stosowne w tym względzie dd 
komendy wojskowej uczynić przedstawienie.

Kilka osób żąda uwolnienia od składki 
kwaterunkowej, opłaty z kramów miejskich

by b7ć uJvoTniony’m m d przym usu należenia do te g 0 ,
tow arzystw a o gn iow ego ;  natura ln ie  zaw sze  odm ów ,,,, 
miasto odpow iedź otrzymać m usia ło ;  r a z ,  ze  m t e ^  

ty lko praett
itp., a to z tytułu ubóstwa. D o i ,d a ń  tych|b,ć ablnrionyiu; 1 JSJi bTuf ert mSi  
przychylono się " ,K" ,„,Mia loznan.a, y . .

W  końcu odczytano reskrypt W y s . C. K. 
Komissyi Gubernialnej, polecający przenie
sienie dwóch urzędników kom.ssaryatu tar
gow ego , z powodu, iż takowi zostają pod 
zarzutem, i żądający przesłania sonie listy 
kandydatów do pomienionych urzędów zpo- 
między urzędników Rady Miejskićj, co usku- 
teczniónem zostało.

Pisarz rzezalni miejskiej uprasza o wspar-

musu sam ego iniasia Pozn . - . .
ścią i tern w ieksze.n p r z c c ą z e n ic m  > * eszkmiców
w ie jsk ich ,  k tórzyby  i c*ęi»6 sk ładók  p rzez  I o z n!i,i
dotąd  p o n oszon ych ,  musieli p o ir ,y 'Y  • jed nak  
ilzisiejszy ;s losunek  j e s t  z ły m ,  n t t s  . t o  (j() 
rozdz ia łu  c iężarów , o tern nikt m e  w ątp i;  j a k  będzie
m ó g ł być ze s łusznośc ią  z in i e m o o y b  rui no p tzew

F r a u z e n s l i a d  26  sierpnia.

2  Od niejakiego czasu  panu je  tu jak  najp iękniej
sza pogoda, i tym razem  w szystko  zapowiada , że 
będzie  ju ż  t rw a łą .  Pożądany ten stan atmosfery b ę 
dzie nowym ciosem dla po li tyk i ,  k tóra  iiam i lak. 
codzień  mniej in te resu jące  zw iastu je  wypadki. Ktoś 
dobrze  pow iedz ia ł ,  że  poli tykę zabijają trzy  rzeczy: 
drogi ż e la z n e ,  w ody m in e ra ln e , i piękne.lato. P‘1,r'  
w sze  budzą  ehe lkę  podróżow ania , ekonomizując eza-S 
trudy  i k o sz ta ;  d rug ie  nęcą  do siebie nadzieją 
tw ego  napraw ien ia  zdrow ia  i zjazdami P>8’ 
św ia ta ;  t r z e c ia ,  odryw a um ysły  od martiy*^ 
ludzkich i zachęca  do korzystania  zwdzię 0 , n
ry. W  tych dniach p rzy b y ł  tu

Pomiędzy mówcami przemawiającemi za propozy- 
:yą, klóra podobno żadnej obrony nie potrzebowa

ła , czynili niektórzy uwagi dość oryginalne. Na- 
przykład Dr James z Birmingham, paslor anglikań
ski radził zdać całą te sprawę kaznodziejom, oni 
zniweczyli handel niewolnikami. Oni zaprowadzili 
wstrzem ięźliwość, oni potrafią obmierzić wojny. P. 
Atanazy Ćoąuerell, syn sławnego paryskiego ka
znodziei Coquerella, dowodził, że jedna z głównych  
przyczyn wyrabiających w ludziach instynkt do woj
ny, jest sposób, w jaki wykłada się podziś-dzień  
w szkołach Historya Rzymska. W szystko tam zmie
rza ku czci s iły  i ubóstwieniu zw ycięzców, nato
miast, ani jednej łzy dla wdów i sierot. Radził w ięc 
poprzerabiać książki i zastosować bistofya do uczuć 
ludzkości dzisiejszego wieku.

Redaktor dziennika Revue ip education nouvelle 
de P aris , zastanawiał się nad niestosownością dziś 
używanych cacek dziecinnych. Cóż owe cacka wy
obrażają? oto: żołnierzy, konie, bębny i tym podo- 
>ne narzędzia wojny; czyż to nie oswaja zawczasu 

dziecięcia /, wyobrażeniem bitew, czyż to go nieza- 
pala do krwawych tryumfów, czyż i to w  niem nie 
zakorzenia przesądu, że nienawiść miedzy ludami 
zawsze jest i być powinna. Radził " i?c poprzera
biać zabawki dla dzieci, wpajać w nie zawczasu 
uczucia miłości chrześciańskie1, stawiać im przed 
oczy narzędzia pokoju nie. wojny, a ręczył że tym 
sposobem cel towarzystwa najskuteczniej będzie 
spełniony. Na tern zeszło posiedzenie pierwsze.

Posiedzenie drugie, rozpoczęto czytaniem listów  
od niektórych znamienitszych low arzy-

k toś z Londynu i 
czw arta  je s t  p rzyczy -powiada, że ciszy

n a ,  to je s t :  o lbrzymie postępy ^  k ó n ? re g P d()
dzieć. Dwie opinie dotąd najwięcej w tym i .w z g lę -  koju, k tórzy  zjechali się *no,'^ etno D0Sie(i7„ ‘ °  
dzi0 si? dają. P ie r w s z a  żąda c a ł k o w y  Londynu i odbyto tam j . z y  P enia
zniesienia w szelkiego przymusowego towarzystw , 
ogniow ego, zostawując woli interesowanych ase- 
kurowanie się w prywatnych towarzystwach 9

d n i a c h  2 2 , 2 3  i 2 4  z. m. Nasz tu rys ta  b y ł  św iad 
kiem ich rozpraw  i u trzym uje ,  że  tow arzy s tw o  p rz y 
ja c ió ł  p o k o j u  coraz więcej p rzybiera  pow agi,  coraz

B o d en s te ta , v o m o ia  (^świe
żego  kandydata na pi -.^sz e p re z e so s tw o  Rzplitej 
francuskiej)  i j« ner^> ** u jCfvie. L is t  szczególniej 
ostatniego okryto o a m m i, a lbow iem  acz j e s t  j e 
nera łem , Prz^ f ' r, ' ^ a ’ Zt) Je » °  po w o łan ie  j e s t  bar
b a r z y ń s k i e -  4 y m  m ó w cą  tego  posiedzenia  b y ł
s ław n y  p. C obden, k tóry  p ra w if  bVlŝ  ( lwie odzi.
„y, rzucając os re sarkaztny na swój własny naród.

u *m r, r . ^ IJ> j e s t  n a ro d em , k tóry  pod p ł a -
szczykttm  m iłośc i  pokoju ,  najwięcój ludy do z a rz y -
n*U -i 10 ?”a- l)°w odził następnie, że zbrojny

i S .°. sairio co wojna, piorunował prze- 
t iv\ o wojskom stojącym, i wykazywał zepsucie m o- 
ta nosci, jakiem zaraża ludzkość życie kośzarne, 
mu mówcy pu .vstawali przeciw owej wymówce mo

carstw, które sie zasłaniają tak zwaną równowaga 
europejską, i dowodzili, że to jest tylko czczy pre
tekst, bo równoWagi nfg<fy die/ńń i Óiehędzie. Skoń
czono zawetowaniem propóz) ćyu  że zasada niejn- 
terwencyi w sprawy obcego państwa, jest najspra
wiedliwszą i najzbawienńiejsżą . W czasie tego po
siedzenia , przybycie za późno jednego członka, 
sprawiło niejakie roztargnienie w zgromadzeniu j
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przerwę w dyskussyach. Członkiem tym był pan 
Girardin znany redaktor francuzkiej Pressy. Zaledwie 
się ukazał w sali, powstał z miejsca p. Cobden, wy
stąpił ku niemu, wziął go za rękę , i wśród rzę
sistych oklasków, poprowadził go na przeznaczone 
mu miejsce.

Pan Girardin uradowany owacyą, którejby nigdy 
we własnym kraju nie doznawał i s ł y s z ą c ,  ze się 
toczy rzecz nie bardzo pochlebna dla żołnierzy, 
z zwykłym sobie dowcipem zawołał: „Nie przycho
dzę tu jako żołnierz, ale jako dezerter (śmiechy i 
oklaskiJ. Dezerter,  który o p u śc i ł  zgromadzenie na
rodowe, żeby mieć szczęście assystowania obradom 
przyjaciół pokoju. “

Na Irzeciem posiedzeniu, po odczytaniu adresów 
Arcybiskupa Dublińskiego i Wiktora Hugo, deputa- 
cya 15tu robotników paryskich zdawała sprawę ze 
swej inissyi p° francuzku, dziękując imieniem ro
botników całej Francyi, za zasady pokoju, jak e to
warzystwo podziela. To ostatnie widowisko sprawili 
towarzystwu PP. Girardin i Lamartine; z ich to 
namowy i ich kosztem rzeczeni robotnicy przy 
byli do Londynu. Cała dyskussya toczyła się od
tąd nad dwoma propozycyami, z których jedna po
tępiała pożyczki krajowe, druga nakazywała przy
gotowywać opinią publicz lą do kongresu deputowa 
nych całej Europy, mającego się zająć napisaniem 
ustawy internacjonalnej zapobiegającej wojnom. Nad 
propozycyą pierwszą odznaczał się ognistą mowa 
pewien kwakier, księgarz z professyi, nazwiskiem 
Gilpin, ogłaszając za zbójców ty c h  wszystkich, któ
rzy pożyczają pieniędzy na zabijanie bliźnich. Szcze
gólniej się unosił przeciw kapitalistom Londynu, 
którzy nie wstydzili się wziąść udziału w pożyczce 
rossyjskiej na drogi żelazne, mające tylko na celu 
ułatwienie wojen. Praktyczniejszą mowę miał pan 
Corinenin, znany z satyrycznego pióra publicysta 
francuzki. Uczynił on nową propozycyą: o polece
nie wszystkim członkom towarzystwa, aby tam, gdzie 
konstytucya kraju tego dozwala, używali całego 
swego w p ł y w u  do wybierania takich tylko depu
towanych na sejm, którzyby hvli przyjaciółmi po
koju, i wolowali systematycznie nietylko za zwinię
ciem wojsk, ale i przeciwko wszelkim wydatkom 
na cele wojenne. W usprawiedliwieniu tego wniosku, 
przytoczył między innemi myśl, źe na świecie są 
4  gatunki gwałtownej śmierci: śmierć przez ar
maty, śmierć przez pistolet, śmierć przez sztylet, i 
śmierć przez rusztowanie. Pierwszej zapobieźy za
niechanie wojen, drugiej zakazanie pojedynków, 
trzeciej i czwartej moralniejsze wychowanie i znie
sienie kary śmierci. Trzeba więc zwinąć żołnierzy, 
potępić ludzi pojedynkujących się, umniejszyć liczbę 
pospolitych morderców i znieść na zawsze urząd 
katów. Poparł go deputowany francuzki pan Bouvet 
dając d o w ó d  o so b l iw sz e j  s k r u c h y ,  p rz y z n a n ie m  s o 
do grzechu pojedynku, który niedawno odbył. Pro* 
sił o darowanie mu tej zbrodni, przytaczając przy
kład pp. Daniela 0 ’ConncIla i Girardina, którzy po
dobny czyn, tak pięknie odpokutowali. Zakończył 
posiedzenie niejaki Dr. Schertzer, przemawiając 
w imieniu Niemców i dowodząc, że niema spokoj
niejszego narodu na świecie jak Niemcy, a jeżeli 
dają się w  niem widzieć kiedy niekiedy instynkta 
wojenne, jestto tylko wina namiętnej prasy publicz
nej i niektórych ludzi powodowanych dumą i samo- 
lubstwem.

Taka była całkowita treść obrad kongresu przy
jaciół pokoju. Bezstronna opinia publiczna, acz nie 
dzieli ich fanatyzmu, oddaje sprawiedliwość szla
chetnym ich celom, nie zaprzecza nawet, źe mogą 
zdziałać wiele dobrego popularyzując ideę humani
tarną. Radzi im tylko, ażeby we własnym interesie 
strzegli się przesady, szarlataneryi i zbytniej wiary 
w bezpośrednią skuteczność swych usiłowań. Ko
ściół chrześeiański pracuje oddawna nad zaszcze
pieniem miłości między ludźmi, nad polepieniem 
wojen, opiera się na daleko większej powadze jak 
oni, a przecież roź dotychczas wskórał? Dopóki inte
resu państw tak są powikłane, źe się zamieniają 
w namiętność, filozofia nie wiele pomoże, bo żadna 
filozofia nie wyleczyła jeszcze świata z wad ludz
kich ; a chcieć je  gwałtem wykorzenić pod formą 
uchwał parlamentarnych bez siły egzekucyjnej, jak 
to czyni kongres, jest to tylko ściągać szyderstwo 
na najpiękniejsze usiłowania i myśli. Nieulega wąt
pliwości, źe np. kapitaliści mogliby nieraz odwracać 
wojny odmówieniem pieniędzy, ale kiedyż idea ludz
kości przygłuszyła ideę zysku? wierzyć w tryumf 
pierwszej, jest to równe marzenie, jak spodziewać 
S'S republiki we wszystkich krajach Europy. Człon
kowie kongresu powinni pamiętać, źe w dzisiejszym 
stanie społeczeństwa, wojna jest czasem konieczną 
i zbawienną dla ludzkości, nien:ileźv im przeto, ab
so lu te  ją potępja(y \y  razie, gdyby nas chciał u- 
jarzmic jaki zdobywca, nieobronią nas słowa apo
stołów po oju, aje SZHj,]a iudzj poświecenia. Woj
na sprowadza kięSki; aje t(sż blldzi w‘ ludziach bar
dzo piękne cnoty, UcZy poświęcać dobro własne dla 
dobra Ogółu, u r '’c», samolubstwo szukające tylko 
zysków materya nych i z ie m ie ! , .  Atmosfera jest 
niekiedy tak cię ą światy $e potrzebuje bu”zy. 
Niechby się kongres ograniczył na samem umniej
szeniu wojen niesłusznych, a Zasj u^y na wdzięcz
ność ludzkości. Jeden z na(,er.poważnych liberal
nych dzienników niemieckie , dodaje jeszcze uwa
g ę ,  źe kongres niepowinien rekrutować tak ślepo
imion głośnych, dla tego tylko iż są gj0§nej j nje_ 
wyprawiać tak uroczystych owacyj podobny,n ju_ 
dziom jakim jest np. pan Girardin. Jeżeli kto, to 
zapewne pan Girardin śmieje się w duchu z usiło
wań kongresu, i jeżeli się zapisał w poczet jego 
członków, to tylko żeby stanąć obok zacnych imion 
Humboltów,, Lamartynów i innych, i zrzucić z sie

bie opin-n, jaka słusznie lub niesłusznie ciąży na 
jego osobistym charakterze, w własnym jego kraju, 
a z pod której pomimo całej swój zręczności, zdol
ności i śmiałości, żadną miarą wydobyć się niemoźe.

Przegląd Polityczny.
Cesarz Austryjacki i Król Pruski znajdują się w tej 

chwili w IschI, zkąd ostatni 3go września wyjeżdża, 
i przez Czechy i Śzląsk wraca do Berlina.

Między Prusami i Wurtembergiem przywrócono 
znowu stosunki dyplomatyczne i przyjacielskie, zer
wane w jesieni r. z., i poseł wirtembergski zamia 
nowany już do Berlina.

Wielkie oprawia wrażenie rozkaz rządu bawar
skiego i wirtemberskiego, do uzbrajania wojska i 
zakupna koni. Król Wirtembergski nakazał uzbro
jenie zW enecyi;  zaś w Bawaryi rozporządzenie za
kupna koni wydane przez ministra wojny, źle było 

jprzyjętem na radzie ministrów, z powodu wydatków 
jz tego względu koniecznych, i poczytywano je za 
•przedwczesne. W jak rnby celu przygotowania te 
wojenne czyniono, doląd wcale niewiadomo.

Olbrzymi proces polityczny z czasów zaburzeń 
w Niemczech, znany pod nazwą Ober-Laudenbach- 
skiego, zakończył się uniewinnieniem wszystkich o- 
skarżonych.

—  Dzienniki francuskie zaczynają z sobą wyści
gi w podawaniu uchwał Rad departamentowych, 
przyjaznych lub nieprzyjaznych rewizyi konslytucyi. 
Dotąd o pierwszych jedynie mamy wiadomość; ma
ła liczba oświadcza się za prorogacyą, nierównie 
większa część za rewizyą legalną. — Proces Lyoński 
bliskim jest ukończenia; obrońcy odstąpili klientów, 
dając za powód, źe obrona niejest wolną; obwinieni 
riieprzyjęli obrońców z urzędu.

-  Od czasu zamknięcia sesyi, polityka usycha 
w państwach sardyńskich; dzienniki niemając inne
go przedmiotu zajęcia rozszerzają polemikę. Ri- 
sorgimenlo, dziennik konserwatywny i ministeryal- 
ny, popiera walkę rządu z biskupami o szkoły teo
logiczne utrzymywane ze skarbu, lecz dotąd nieo- 
śmielił się wmieszać do szkół istniejących z wła
snych lub duchownych funduszów, tak, źe w nich 
młodzież bez przeszkody pobierać może wychowa
nie katolickie.

Według wiadomości z Neapolu, listy p. Gladstone 
sprawiły bardzo mocne wrażenie w gabinecie nea- 
politańskim. Po naradzie minisleryalnej, postanowio
no nieczynić urzędowej odpowiedzi, i niezmienić 
systemu praktyktowanego dotychczas, coby ucho
dziło za oznakę słabości ze strony rządu.

— Statek parowy Niagara przywiózł do Liver- 
poolu wiadomości ze Stanów Zjednoczonych z 13go 
t. m. D o ty c h c z a s  l iu . ln o  w i e d z i e ć ,  co  sit; w  is to c ie  
d z ie je  n a  w y s p ie  Kubie .  W ia d o m o ś c i  z ta m tą d  sq
bardzo sprzeczne. Wfadze utrzymują, jako powstań
cy są pobici, a korespondeneye prywatne twierdzą, 
że powstanie się rozszerza, i źe wojska hiszpań 
skie rozproszono. — Wiadomości z Stanów Zjedno
czonych niemają wagi.

— Z ebrani w Frohsdorff znakomici legitym i-  
ści francuzcy juz po w iększej cz ęśc i  rozjechali  
się . N iew iadom o j e s z c z e  kiedy ks. Bordeaux 
w y je d z ie  do Wiesbaden.

— W czora j  odszed ł do S tam bu łu  kurjer, 
z ostatnienii j a k  mówią oświadczeniami tutej
szego gabinetu , w sp raw ie  interymentu w ęg ie r
skich wychodźców . Oświadczenia  te ni j ą  być 
zupe łn ie  zgodne z poprzedniemi. Hząd angiel
ski n iezgadza  się na w ydalen ie  K oszutha do 
A m eryk i,  żąda jąc  aby g,, przewieziono do A n 
glii. P o rta  n iepow zię ła  d otychczas stanowczej 
deryzyi.

— lir .  Ignacy 8zymonowicz adw okat jenerał. 
j w \ ź  z )m  sądzie kassacyjnym w  W ie -

— W e d łu g  F rem d en b la tt  projekt organizaeyi 
• ą d o w n ic tu a  w Galicyi ma wyć poddany g ru n -  
ownej r e w iz y i , mianow irie liczba sadów  kra jo

wych (L andes-gerich łe)m n  być podniesioną od 
Iziewięciu do ośmnastu. Z a p e w n ia ją ,  że będą 
również zaprow adzone  sądy  pokoju.

Tenże dziennik donos i , ż c j .  C. Mość ma w pier 
wszej połow ie październ ika  odwdedzić Galicyą.

W ieden  3 0  sierpnia. O podróży króla pru 
skiego donosi koresp. litogr  , że J .  K. M ość dzi
siaj ma przybyć z S. Juliann w  Tyrolu do S a lz 
b u rg a ,  gdzie przenocow aw szy , naza ju trz  uda 
się do Ischl, tam ma zabaw ić  do 3go  września, 
a następnie p rzez  L ine, T abor  i Jungbunzlau 
wrócić do zaniku E .dm annsdorff w Szląsku.

— W  św iecie  handlowym obiega wiadomość, 
źe projekt trak ta tu  handlowego mającego być 
zaw artym  między A u s try ą  a Piemontem już jest 
ukończony, i że rozpoczęto u k ła d y  ceh ni s ta 
nowczego zaw a rc ia  w  mowie będącego t rak ta 
tu. W czora j  tutejsi bankierowie mieli d ługą 
kon fe renc ją  z ministrem finansów p. K rauss.

— S p raw ozdan ie  o produkcyi kopalń czeskich 
w r. 1 8 5 0  p rzeds taw ia  następujące  w ypadki;  
z ło ta  w y d a ły  za  1 1 0 7  z ł r . ,  s reb ra  za 9 9 7 ,9 6 1  
z ł r . ,  cyny za  4 0  3 7 3 ,  o łowiu za  7 4 6 8  złr.. 
że laza  surowego za 1 , 0 4 8 , 4 0 9  z ł r . ,  lanego 
7 1 8 , 0 5 5  z ł r . ,  nakoniec w ęg la  za  1 ,0 8 0 ,8 4 2  
z łr .  nieiicząc podrzędnych kopalin.

—  W e d łu g  ogłoszonego w  tych dniach urzę
dowego spraw ozdania  o dzisiejszym stanie lu
dności W ę g ie r ,  w now em Ich  ograniczeniu ( t . j .  
z w yłączeniem  Siedm iogrodu, województw* 
Serbskiego i K ro acy i)  ludność ta w ynosiła  w koń
cu 1 8 5 0  roku : 7 ,8 6 4 ,  2 6 2  g L W ,  zam ieszku
jących  9 5  m ias t ,  1 0 7  przedm ieść , 5 9 5  mia
steczek, 8 4 8 5  wsi i 2 2 5 2  folwarków'. Z e  w zglę
du na n a ro d o w o ść ,  ludność ta s k ła d a  się / 
3 , 7 4 9 , 6 6 2  M a d z ia ró w , 1 ,6 5 6 ,3 1 1  S łow aków  
i S ło w ia n ,  8 3 4 , 3 5 0  Niemców', 5 3 8 .3 7 ,3  Ru
m unów , 3 4 7 , 7 3 4  Rusinów , 3 2 3 , 5 6 4  Z ' ’dów. 
8 2 , 0 0 3  K ro a tó w ,  4 9 ,1 1 6  W e n d ó w . 4 7 , 6 0 9  
C yganów , 2 0 , 9 9 4  S e rb ó w ,  9 , 4 3 5  różnych na
rodów ości.

—  C. k. pose ł  p rzy  Hzplitej frąneuzkiej pan 
H ubner ,  o d jech a ł  w’czoraj z powrotem do P a -  
r yża. Dniem wprzód  m ia ł kilkugodzinną kon
f e r e n c j ą  z ks. Szw arcenberg iem , i pożegnalne 
posłuchanie u cesarza.

przy n a jw jz  z ju .  -^uzie  Kassacjjnym 
dniu , w y s ł a n y  z.ostał w charak terze  c. k. minis! 
komisarza d ^ Temeswar u, j m ianowany p reze
sem tamtejszej komisyi do orgariizacyi sądo 
wnictwa.

— W  południow ych M oraw ach  cholera sze 
rzy  się w niepokojący sposób. W  jednem miej
scu z a p ad ło  na nią w kilku dniach 1 7 0  osób. 
z których 7 I osób umarło. Najmocniej grasu je  
z a ra z a  w dolinie M archy.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e

X. P a n ,  p r z y c h y ln ie  do w staw ienia  się JO . 
x ię c ia  N am ies tn ik a  K rólestw a, na jw yżej ro zk a 
zać  r a c z y ł  L eo p o ld a  Oobrskiego, za  p rzes tęp 
ó w  > polityczne w  r. 1 8 4 6  zesłanego  na lat 1 0  
do ciężkich robót w tw ierdzach  S y b e r j i ,  u w o l
nić zupe łn ie  od t y c h ż e  robót, z pozostawieniem 
go na o s ied len iu  w  S y b e ry i ,  jeżeli obecne po
stępowanie j eg o  i sposób m yślenia, korzystne 
poświadczenie z jednać  mu m ogą. ( K . W . )

n i e m  C V.

B e r l in  2 8  sierpnia. R ozporządzeniem  mini-  
steryum spr. w e w n .,  nastąpi otwarcie tym czaso
w eg o  sejmu prowineyonainego dla M archii B ran- 
denburgskiej, m arg rabs tw a  ■Łużyckiego, w’ nie
dzielę 3 1  b. m. M arsza łk iem  sejmowym, zamia
nowany b. minister hr. A rn im -B oitzenburg , za  
s tępcą  jego hr. S o lm s -B a ru th , a naczelny pre
zydent M archii  p . F lottwell komisarzem kró
lewskim.

—  K ongres  austryako-niem ieckiego Z w iązku  
pocztowego zbierze się w Berlinie 15 września  
gdyż  niektóre z rządów  niemieckich zwrłoki tej 
z ażąd a ły .

-  Z  powodu na łożen ia  na cygara  zag ran i
czne w iększej j a k  doląd op ła ty  w P rusach , fa
bryki w  Bremie najzamożniejsze w Niemczecl 
/ag rożone z o s ta ły  upadkiem , bo nie będą w’ s ta 
nie konkurow ać z wyrobami pruskiemi co do ce 
nv. Z  tego powodu kilku fabrykantów zamyśla 
przenieść sitj do Duisburga na pruskie territo— 
rybm. W ła d c e  pruskie u ra tw ia ja  teft zamiar
a miasto Brema ogołocone zostanie z g łów nego 
przem ysłu  swego.

—  Ź  Hechingen donoszą 2 3  sierpnia. Uzi.- 
nastąp iło  z łożenie  hołdu królowi pruskiemu n; 
zamku Hohenzollern , p ierw szej kolebce donn 
królewskiego. Dniem przedtem król p rz y b y ł  na 
territnrium nowo przy łączonych  księstw  Hechin
gen i S igm aringen , p rzyjm ow any w szędzie  z u- 
roczystością. Ueputacye, delegacye, obiad, kon
cert, bramj' tryumfalne i td. z a p e łn i ły  ten dzień 
a 2 3 g n  mowy króla, ministra M mteuffla i ho ł 
downików nowj'ch. Nocą w ypraw iono ztąd  ku- 
cyera do S tu ttgartu ,  a z tąd  w n o sz ą ,  iż w  gab i
necie królewskim p ra c o w a ł  minister nad s p ra 
wami odnoszącemi się do stosunków z W irtem 
bergiom. które, j a k  w iadomo, bardzo są  zimne.

— Z  Miinchen d. 2 4  sierpnia p isz ą ,  iż król 
Pruski oczekiw any w  tych dniach w Hohen- 
•Schwangau, gdzie  dom k ró lew sko-baw arsk i  z a 
mieszkuje. Pobyt tamże t rw ać  będzie nie d łu  
go, gdyż  dnia 3 0 g n  t. m. król pruski s tanąć  ma 
w I s c h l ,  gdzie  podobno król M ax z żoną tow a- 
r z j s z y ć  mu będą. K siężna Leuchtcubcrg w r a 
ca* 2Ggo do P e te r s b u rg a ,  mąż zaś jej udaje s it  
do Palerm o dla poratow ania  zdrow ia .

— Z  Hechingen 2 3 go sierpnia w ieczór dono
szą  dziennik i, o z łożeniu  hołdu  szczegó ły  
z których opuszczając  te, które tyczą  opisu s a 
mej u roczystości,  podajemy mowy, bo w nici 
maluje się zabytek rzadki dziś frudalnyeh sto
sunków, który je sz c z e  tylko w Niemczech na
potkać m ożna, zmięszany z nowemi pojęciami 
potrzebami i spostrzeżeniami. Król s ied z ia ł  na 
tronie , po praw ej Książę P r u s k i , minister dwo 
ru hr. S to lb e rg -W e ru ig e ro d e ,  minister Man 
teuffel, je n e ra ło w ie  i c a ła  św ita  obok i za  tro
nem. Król przyjmuje naprzód hołd  trzech ma
gna tów  ( S ta n d e s h e r r e n ) ,  bo tyle ich w obi 
księs tw ach , tojest ks iążę ta  Fflrstenberg, T u rn -  
Tiixis i Hohenlohe-Schillingsfurąt i p o c a ło w a w 
szy  ich w oba policzki, p rzem ów ił  do nich:

„Przybliżc ie  się moi kochani przyjaciele 
Kiedjun od osób mojego stanu m a ł  hołd p rzy j
m ow ać , ograniczałem  się z a w sz e  w  uroczysto
ści na niemieckiem uderzeniu dłoni. Lud nie
miecki, którego wierność w e s z ła  w przysłów ip. 
niezna piękniejszego g o d ła  dla wierności,
jak niemieckie uderzenie dłoni- P rzyjm uję was z 
hołd z ca łego  se rca  i z: ca łe j  duszy. I odajeb 
mi przeto w asze  rę c e “ . — K siążę  4 urstęnherg 
odpow iedz ia ł :  „ B o ż e  z ach ó w aJ , ro*a • Obj
wszystkie  dni jego  życia  >y y tak pięknem i 
zystem opromienione s łońcem , jako dziś !a

M in is ter  M anteuffel n astęp n ie  w y stą p i ł  i mó
w ił do d e p u t o w a n y c h  kra ju :  „Naw-as te raz  ko-
>j z łożen ia  hołdu. A k t ten ważnym jest dla 
żyjącego i p rzy sz łeg o  pokolenia kraju. Nie oręż

zdobyw cy  przynosi wam nowe panow an ie ,  ale 
wolna wola daw niejszych  p an u jacv eh ,  którzv 
wykonali daw no istn iejący uk ład . ' Tu u kolebki 
jtysiączno-letniego plemienia m onarszego , macie 
g ło w ę  monarchii p rusk ie j ,  która z a ' ’z rz ą d z e 
niem Różem w poiężne państw o w z ro s ła ,  p rz v -  
sięgę hołdu  z ło ży ć .  W  tem spoczyw a potęga 
i jedność P r u s s ,  że  one powodują ludy sw e 
szukać  na jw yższe j  dumy w wierności i p o s łu 
szeństw ie królowi. W ierność  ta tw orzy  w ę z e ł  

i w iążący  n ierozłącznie  i te naw et ziemie, lubo 
jodległe od państw a. Ula tego z Bogiem za Króla 
i o jczyznę! U derzcie  w tę d łoń  b ra tn ią ;  w ie r
ność niesie panującym pomyślność, a mianowi
cie ludom. B ó g ,  któremu król nasz  z ca łym  
swoim domem s łu ż y  iako pobożny s łu g a ,  s ł y 
szy  w aszą  przysięgę  !w

A dw oka t Burkle w imieniu doputaoyi w d łu ż 
szej mowie zapew nia  k ró la ,  że  p ie rw sze  jego 
w y ra z y  w nowo nabytych z iem iach, by ły  o j-  
cowskiem pozdrowieniem, że nowe ziemie w s p ó ł -  
ubiegać się będą z dawnemi w w iernośc i,  któ
ra jest przymiotem szw abskiego  ludu. P o z d ra 
wia on kr. la w- gnieździe  pradz iadów  jego , mó
wi o zaparc iu  się i monarszej w spnia łom yślno- 
ści daw nych  ks iążąt k ra ju ,  którzy dla dobra lu
dów oddali je w opiekę możnego liróla, pod k tó 
rego strózą^ obronieni zostaną  od burz w ieku 
obecnego, ze  pow aga p raw a  nie będzie na ru -  
- z a n ą ,  b ło g o s ław ień s tw a  porządku, pokoju i po
bożności rozleją  się na oba te ‘ kra je  itd.

Król z kartki o d czy ta ł  co n as tęp u je :  „Czuję  
potrzebę, moi kochani przyjaciele, ;;rzed tym u -  
roczystym aktem kilka s łó w  z wami pomówić. 
Jes tem  tu żyw o  w zruszony , a to nie tylko myślą, 
że w  tej uroczystej godzinie stoję u kolebki'mo
jego ro d u ,  ale owszem, kiedy spo jrzę  na czas 
dzisie jszy , dusza moja boleśnie jest przerażona. 
Bozbierzcie poprzednio w sercu waszem , nim w y 
konacie p rzysięgę  w iernośc i,  to pytan e ,  ja k iż  
to czas m usia ł Niemcy k łócić  i z a k łó c ić ,  aby 
zmusić w aszych  panujących, na jlepszych ojcow 
skich i opiekunczj'ch p rzy jac ió ł ,  aby kra je  sw o 
je pomimo prośby mojej, pomimo moich p rzed 
stawień, pomimo mojego oporu, ustąpił zobczo- 
nej od tysiąca  lat l in i i ! Dopiero p» roz trzaśu ie— 
uiu tego pytania, sk łada jc ie  h o łd ! —J e s z c z e  inna 
uw aga  serce moje niepokoi, że o r ły  moje po
w iew ać muszą w tych krajach, a ja tak ód nich 
daleko, i nie mogę im tak rych ło  pobiedz na po
moc, jakbym tego p rag n ą ł .  Czyniono mi w p u -  
alicznych pismach zarzu t nieograniczonej ch c i
wości, żem pomoc moją n iósł sąsiednim panu
jącym w tedy  tylko, kiedy jej żądali ,  ale to na
wet b e z  w ahania . Oświadczam  tu i z zam y
s ł e m  to m i e j s c e  n a  to w y b i e r a m ,  w z n o s z ą c  r*e- 
kę moją do nieba , żem nigdy nią nie s ie k a ł  po 
obcą pos iad łość ,  po kraje , które nie b y łjT m oje -  
nu w łasnem i, i ze nigdy do tego nie zmierzam, 
co mojej koronie nie p rzy s łu żą .  T  sk a ła ,  ten 
lud, od daw na , bardzo d aw n a  z a c h o w a ł  sw oje 
mię, bodajby pozosta ł  tak nada l!  Oby Bóg po

b ło g o s ław ił ,  aby gród ten pozosta ł  ozdobą k ra 
ju; oby dozw olił  dochow ać temu płomieniowi 
szwabskiemu rów ną mi w ierność jak mi j ą  moi 
P rusacy  dochow ują! Niechaj to będzie owocem 
poważnego czasu, g łośne j woli i tej pieknej 
chwili!*

Po  tej mowie odczytano rotę przysięgi,  k tóra 
wszyscy deputowani z wzniesioną ręką”  pow tó
rzyli. *

—  Dziennikarstwo polityczne pruskie od lOeiu 
dopiero lat się datuje. W szystk ie  przed r. 18-10 
w ychodzące gaze ty ,  ogran iczały  Się na w ia d o 
mościach brukowych i Czysto -  miejscowych’ 
z wiad mości zaś* politycznych p rzed ru k ó w y -  
v a ły  bezbarw ne korespondeneye i t łómaczenia 

z dzienników zagranicznych, pruskiej S ta a ts -  
A eitung . S p ra w y  kra jow e leża ły  nielkniele pod 
tajemniczą z a s ło n ą  urzędow ą. \V v.stąpieńie do
mem  rządu pruskiego na czoło Niemiec jego 
p re ten s je  z jednyw ania  sobie sym patyi, zn iew n- 
i ły  go do przem awiania  g ł„śno  do publiczno
ści, i gdz ie -n iegdzie  zdziwiony św iat u s ły s z a ł  
jakąś mówkę k ró lew sk ą ,  w ychodzącą  noża o-  
nręb formułkowych w y ra ż e ń ,  a ten 'o b jaw  ż y 
cia n iepozosta ł  bez odb 'c.a s ę w piśmiennictw ie 
dzicnnikarskiem. I u rw sza  G azeta  K rólew iecka  
d w a r ła  folumuj' «w°je poznawaniu sp raw  k ra -  
o w j ' c h , i z  1 kaInego dzienniczka nap łnionego

a T fv c z n ć i  treść? D rZP,,iami’ P°w *Iało  pismo
E S S S & ir s  •» «?»«*> »•-
dziennikarską s tan
sza francuskich ? • ' * /  Gaz:e,a. Kotońska  B l .z -  
ztamląd w i a d o o f  ,  ’ nV ™ ,ez™  P " d * w ł a
racli ' z  Del ’ * " T r  o j ą c  na w y c ą -
Ty.v. .. i , ruar°tc>i samodzielnie z a c z ę ła  s a -
w8zeehIU (h  1 rzecz;‘, h :  a “> ,1<’ UP‘>-
ziodnHł l r l n,PI" ałrt si^ P ^ y c / y m ł o  i pow agę 

i ‘" ’tfo . Dbszernoscią  sw o ją  pismo to p r / . t -
yzsza  w szystk ie  dzienniki p ru sk ie ,  a w y zn a 

ją c  z a sad y  konsty tucyjne , najlicżniejszych ma- 
lące w' Niemczech zwoi. nn ków, musiało s tanąć

opozycyi z rzą d e m , zbliżającym  s ;^ 0 jje 
mnożna do form i za sad  autokratj 'cznych. W  w alce
< iN oico-Pruską G a z e tą , w opozycyi z mini- 
steryum i p ierw szym  jego w prowincvi n  p re -  
zentanttim p. K le is t-B etzow , G a ze ta  K otońska  
uleg ła  pod ciosem administracyjnego w yroku , 
gdy  sądow y  je j  niepotępif. Zngroźonn  tak jak 
i K rólew iecka G a zeta  odebraniem debitu po
cztow ego , ośw iadcza  w yraźn ie ,  iż niejest nadal 
w możności omaw lama [ rozbierania sp ra w  w e
wnętrznych. Okoliczność ta jest  wielkiej wagi.
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Prawo drukowe niezdola obronić dzienników 
zagrożonych odebraniem konsensdw, jak prawo 
karne nieochroni uniewinnionych sądownie przet 
administracyjnemi środkami, których rząd pru
ski chwyta s ię ,  dla ukarania wszelkiego obja
wu opozycyi. Dwa wypadki przeraziły w sz y s t 
kich w Prusach: zagrożenie G a zec ie  K o to ń 
sk ie j  odbioru konsensu, i odebranie konsensu 
lekarza praktykującego doktorowi Burchardt 
w W roc ław iu ,  z pow-odu jego politycznego cha
rakteru. O jednym i drugim czytamy świeżo  
w  dziennikach, a wiadomość ta jest ważną i daje 
zawczasu poznać, na co się zanosi w  Prusach.

Dla tego umieszczamy tu oświadczenie G a z e 
ty  K o to ń sk ie ) w numerze jej z d. 2 4  sierpnia:

„Rozbierając nowe prawo drukowe z d. 12  
maja r. b. nadmieniliśmy, że jakkolwiek suro- 
wem ono jest prawem, zaw sze  przecież jest 
prawem; dziennikarstwo bezpieczne jest od sa
mowoli i może się w granicach prawnych z przy
zwoitą odzywać swobodą, bo stoi pod stróża 
sądów. Straciło ono jednak na nowo tę opie
kę: prawo drukowe niezna wcale pozbawienia 
debitu pocztowego, niezna odebrania konsensu 
drukarzowi, chyba za wyrokiem sądowym; obie 
jednak te czynności przywrócone zostały  na dro
dze administracyjnej, a tym sposobem dzienni
karstwo popadło w bezwarunkową zależność od 
w ła d z  politycznych. Dotknęło nas niestety nie
szczęśc ie ,  żeśmy ściągnęli na siebie niezado
wolenie obecnego ministeryum, którego postępo 
wanie częstośmy w samej rzeczy potępiali i to 
gw ałtow nie. Nigdyśmy jednak nieprzekroczyli 
granic prawnych, a pismo nasze raz tylko 
było oskarżone i za niewinne uznane. W praw
dzie usiłowaliśmy w  ostatnich czasach tonem 
naszych artykułów jak najmniej obrażać; mimo 
tego urzędownie nas wczoraj zawiadomiono, że  
jeżeli będziem postępować jako w  ostatnich cza  
sach, „najsurowsze środki administracyjne nie 
wątpliwie nas dotkną.“

*\Y takim stanie rzeczy byłoby niefylko prze
wrotnością, ale nawet szaleństwem , gdybyśmy  
dalej spór wieść mieli, któryby za kilka dni 
skończył się naszym upadkiem. Przekonanie na
sze jest to samo, jakie nas wtedy ożyw iało , kie
dy w łasność i życie nasze było zagrożone, a 
nawet już dziki i gw a łtow n y  napad uwiedzio
nego tłumu już się był za czą ł;  niemożemy go 
dziś zmieniać, gdy b łąd , jak się nam zdaje, po 
innej leży stronie. Ale okoliczności niedozwa-  
la j ą  nam bez ogródki, jak dotąd, przekonanie 
nasze objawiać. 1 era  logu i  t im e o , dedignor  
dicere f a l s a !  Odtąd przeto wstrzymywać się 
będziemy od wszelkiego rozbioru czynności rzą
dowych. Upraszamy również naszych kores
pondentów w Prusiech i w Niemczech, aby się 
o i le  można, ograniczali na ścisłem podaniu 
faktów i wstrzymywali się od w s z e l k i c h  rozu-

—  P o s e ł  i i N i r V a r  L ' pruskich. stąpili, padając za powod, ze  od początku pro- Wyjechali: s ta d o ic k i  W ła d y s ł a w  hrabia, Goraiaki.  M y-
— 1 o se ł  austryacki przy tutejszym gabinecie ces.i obrona nie była wolna Tobaron Prokesrh, powrócił z ’ ”  '

z północnych Niemiec. oA
podróży swojej je nam J r / a  nem

u ła s k a w i ł  Ł l y ^ w  Cl.arlotten- go  
J f i d a ’ Za gw.a y  popełnione tamże w  su rpmu Kom isarz rząd ow y  d ok oń czy ł  odczytu  aktu za-j"™"“

“ anych ’  "c" okr' ‘y  i S u f t f - W  ' t i a d o i m i ś c i  handlowe i przemysłowe.

—  K r ó l

I. To oskarżenie zda- 7 * ® “ . CK,!iB!'1Ojĉ 0IV8ka Tekla  do Tarnowa. S iaro*) noki 
in o h n k  i i m i o r L - , . w a n i a  i j  l J a n d" Lw ow a. G.omadziński Marceli ,«l obok umiarkowania Cordier Ludwik pu łkow nik  do Wiednia.  Veszezcj E w a r d

major do Baden. S k rz y ń sk i  Ludwik do Londynu, 
karo t  kapitan k a w a l e r y i ,  Czeo .te  Jó z e f  do Pragi ,  

jurich Jan  kapitan do Top.,czka. Peseobach Ludwik oo ru -  
k do Pesz tu ,  Neubauer H ? ry k  . Qrt.geo F ry d e ry k  do 
,-ża. F an ta  Agnieszka do W a ra e a w y .

r i '  r* / -----  , . *.— "J • vru-inpiriin
n -r z y io w a  nie jest je szcze  zad owo- sc ie  małe wrażenie.

Odstąpienie obrońców, zrobiło w mie-'

ninwań, któreby się mogły niepndnbać. Nasi 
szanowni sprawozdawcy za granicą, raczą dalej 
swobodnie rozpisywać się o stosunkach zagra
nicznych, unikając wszelkich zastosowań d«> 
wewnętrznych spraw niemieckich. , . . . .

W  końcu dodaje redakeya G a ze ty  K o to ń sk ie j . 
„Zamykając w 'ten  sposób naszą opozycję, po
winno się pokazać: czyli to prawda, jak dzi
siejsze ministeryum mniema, że to my stawali 
na przeszkodzie, aby sposób jego rządzenia 
w  krajach Nadreńskich, zasłużoną zysk iw a ł  
sobie pochwałę.*

G a z e ta  E llterfe ldska  podając to oświadcze
nie redakeyi G a z e ty  K o to ń sk ie j„ powiada , że  
i ona podobne otrzymała ostrzeżenie, co dowo
d zi,  że ministeryum użyło  tego środka, lub 
użyje do wszystkich pism sobie nieprzychyl
nych. Ostrzeżenie było  odczytane redakeyi 
polecone jej protokólarne oświadczenie w tym 
w zględzie; redakeya G a z e ty  E lberfe ld sk ie j  ni 
poszła  za przykładem K o to ń sk ie j , owszem po
tępia krok jej i powiada, że  nie może skazy
wać się na wieczne milczenie, a obowiązek na
kazuje jej to ganić , co za naganne poczytuje. 
Konstytucya i prawo, mówi to pismo, wytknęły  
nam granice naszego postępowania, w których 
swobodnie poruszać się nam wolno. Ostrzeże
nie poczytuje za bezprawie, przeciw któremu 
w łasne  kładzie ostrzeżenie.

B erlin  2 9  sierpnia. Tutejsze dzienniki zajęte 
ważną kwestyą reformy celnej wywołanej ter
minem kończącego się peryodu traktatu handlo
wego między członkami Związku celnego. W ie ć 
krąży, że ministeryum, pomimo świeżo odbytych 
konferencyj handlowych w Kasselu i W iesba
den, które nad taryfą Związku celnego obrado
w a ły ,  wrócić zamyśla do przepisów z 1 8 1 8  r. 
kładących 10°/0 wartości za najwyższe cło. 
Przedmiot ten obojętnym jest dla czytelników 
polskich, tern bardziej, że Księstwo Poznańskie 
nie posiada żadnych fabryk, przytaczamy go tyl
ko na d o w ó d , j&k wszystkie plany Prus d ą żą 
ce do zjednania sobie moralnej i materyalnej 
w  Niemczech p rzew agi, albo upadły, albo bli- 
skiemi są upadku. N iep ł°nne też obawy roz
bicia Związku celnego za pomocą Związku han
dlowego austryacko-niemicckiego.  ̂ Rząd pruski
dla zdobycia handlowi swojemu morz, prawi te
raz przez organa sw’oje o terroryzmie Danii 
w pobieraniu c ła  na S u n d z ie ; alR I116 Czas dziś 
dyktować prawa temu małemu kraikowi, kiedy 
nie umiano dawniej korzystać z pory*

— Minister francuski robót publicznych Ma- 
gne, baw ił tu przez dni parę i odwiedził Pots
dam i W rocław . Powodem podróży jego było

lona z przywrócenia stanów i teraz żąda, aby 
rycerstwo wybierało radców ziemskich. Dopó
ki to nie nastąpi, powiada, że forma tylko przy
wrócona, ale treść rzeczy nie.
. — Sprawa poniekąd m ałoważna, w głębi 
jednak niezmierne mająca znaczenie, zajmuje 
tutejsze dzienniki, a tą jest  wydalenie urzędni 
ka sądowego Zitzewitza. Oddalony z urzędu 
sędziego w Raciborzu za udział w wyroku u- 
niewinnienia hr. Oskara Reichenbacha, otrzy 
mał rozkaz od w ła d z  sądowych stawienia się 
w Berlinie i czekania t iui na dyspozycję. W y 
dalony już raz z Berlina przez policję, udał  
się znowu na S z lą sk ,  ale zagrożony dysejrpli 
narną Karą za wyjazd z Berlina powrócił tam
że. Policya berlińska nakazała mu znowu opu
ście stolicę, a gdy tego rozkazu nieusłuchał,  
odprewadzono go na pierwszy lepszy dworzec  
kolei żelaznej i kazano w yjechać, pomimo wszel  
kich przedstawień z jogo strony* Nareszcie do 
zwolono mu kilkugodzinnego pobytu dla z a ła 
twienia spraw własnych i zagrożono, że w ra
zie przekroczenia skazanym będzie, jako w łó -  
częga, do domu roboczego na 4ry tygodnie. N a
daremnie żą d a ł  pasportu za granicę i opuścił  
Berlin, a jak mówią, i Prusj'.

—  Pruskie bilety k a so w e  będą w krótce prze
bite. W z o r y  już z o s ta ły  w ygotow an e ,  które nie 
tyle od znaczją  s ię  trudnym rysunkiem , ile do
brocią papieru i znakami wodnem?. Tak papier 
jak i znaki w odne nie dadzą s ię  naśladow ać.

O sprawie sejmów prowincjonalnych i w y 
borach, korespondenci C z a s u  z Berlina i Po
znania podają szczegó ły .  W dziennikach czy
tać często można protestacye deputowanych 
sejmu państwa, przeciw nieprawnemu zwołaniu  
Stanów. W  Królewcu asesor rządowy, doktór 
Schneer, mając sobie polecone przez prezydium 
porozumienie się z landratami pod względem  
wyborów na sejm, odmówił posłuszeństwa, po
wołując się na przysięgę na konstytucją, i 0 -  
trzymał w  skutku tego dymisyę.

—  M a g is tr a t . Koloński zan iech a ł petycyj do 
króla, z okazyi czynionych sobie zarzutów  sym 
patyzowania z opozycyjnem  dziennikarstwem.

— Z W rocław ia  donoszą, iż księżna Leuch 
tenbergs' a jirzejechała tamtędy ROgo sierpnia, 
z powrotem do Petersburga.

—- Księżna Orleańska wraz z dwoma synami 
swoimi, wraca z Anglii w  pierwszych dniach 
września do Eisenach.

F R A 1 V C Y A .
P a r y ż  2 7  sierpnia. M on itor  o g ło s i ł  wczorai 

kilkadziesiąt nominacyj prezesów rad departa
mentowych, wskazujących że rady przychylne 

e kto w i przeglądu konstytucji. Oe-fasza

Z  B r z c ż a u s k i e g o  I ł  sierpnia. Żn iw a tępo idę, )„d w jej -

M r y u .  porfajq
& -ema O dO-dniowych zabawach, które się sprzeda je  i konsumuje. Do zbiorów w mojej Okolicy, tj. Około 
ozpoczjmają po jutrze W  Asnieres Dyrektor RuhatJ 'Ma, dotychczas jedynie proletaryat  , obliskieh m ia s te -  

tego przedsięwzięcia poczynił otrromne D'r /v co -  c*ek uiywhó *'>. daje' ! 0,1 k<,py godz"’ si?. ni? chLce; ie1  n  11 ,  n » : .  .  .  . • J  n  I W I C  U l  A  \  1 ( 1  n r z e t n  n n  I n  m i n i a k i n  p / l  k , i t n  i n o  . . — . . I ł , :  n n c t ł a e  t r u n k ut<> wania 
tru 
dał

poczynił ogromne przvgo 
porobił kontrakty z dj'rektorami tea-

o-,r ‘1!ai S!aP', 'vnie« ia miejsca uczestnikom, roz
la ł  bilety do sprzedaży 4 0 0 0  kupcom i podo
bno przeszło 2 , 0 0 0 , 0 0 0  biletów rozprzedał. 
Korespondent Im tependance  tw ierdzi, że  mini
ster spraw wewrn. niezadowolony jest. z tejro 
rozgałęzienia przedsiębiorstwa, gdyz utrzymuje 
ze taka wielość zabaw, balów, koncertów i w i 
dowisk wszelkiego rodzaju odstręczy mieszkań
ców od codziennych zatrudnień domowych, znie
chęci ich na przysz łość ,  z ły  w y w r /e  skutek 
na obyczaje i nadal zabawy publiczne nader 
trudnemi uczyni. Mówi nadto że publiczność w i
dząc zabawy na tak wielką ska lę ,  mnirma iż 
tę się dzieje z wolą i za zachętą rządu a za 
tern czyni ministra odpowiedzialnym za w szyst
kie następności. Zapobiegając temu pan minister 
zakaza ł dyrektorom teatru sprzedawać więce  
nad po ną liczbę biletów na raz, a tembardźiej 
odstępować połow ę lub c a łą  salę jakiemu spe-  
kulantow i. W ten sposób RO-dniowe zabawy  
w zakazie ministra znajdą wielki uszczerbek  
znaczna liczba cudzoziemców, z których każde  
większe miasto ż y j e , wyjedzie napowrol do Lon 
dynu lub innych miast europejskich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  31

są projektowi przegiąuu Konstytucji. Ogłasza  
nadto ’kilka uchw ał rad za rew iz ją  ale pomi
nąwszy już wzgląd, że zapewne nie spieszy s ię 
z nominacjami prezesów i uchwałami rad prze
ciwnych życzeniom rządu, na eży w ziąść  na u- 
wagę iż w iększa część wydanych dotąd uchw ał  
żąda rewizyi legalnych z zachowaniem form 
konstytucyjnych, że nadto nie w szyscy , co ż a -  
daja rewizyi, pragną prorogacyi w ładzy  prezy
denta i owszem, jak to już wj kaza ł nasz ko
respondent, gdyby nie intrygi elizejskie ruch za 
rewizyą byłby daleko znaczniejszy.

— Wczoraj jako w rocznicę śmierci Ludwika 
Filipa odczytano mszę żałobną w  kosejele N e -  
uilly, podczas której siostry miłos erdzia i Sj0_ 
stry szkółek chrześciańskich klęczały w kap|j_ 
cy. Na nabożeństwie znajdował się mer Neu-  
illjr, jener; ł  Gourgaud, Germain Delavigne j 
miii. Obecni zdawali się być mocno yiziuszeni, 
bo skromny kościółek Neuiliy, w pobliżu którego 
zmarły król lubił używ ać domowego spokoju, 
przyw-odził im na pamięć lepiej niili wspaniałe  
katedry, cnoty prywatne i publiczne Ludwika 
Filipa. W  kilku parafiach paryzkich i departs ,  
mentowych odprawiono współcześnie nabożeń
stwo bez przepychu, w obecności małej liczby 
osób. W  Londynie odbyło się nabożeństwo w ka
plicy francuzkiej. Ścisk b y ł  wielki, tak_ze ka
plica nie mogła pomieścić wszystkich Francu.  
z ów, którzy przybyli w tym celu do L o n d y n  
Pomiędzy przyjezdnymi widziano: kmęcia de

Klc,,pnia. C zy tam y  w  Gamecie L w o w s k ie j : 
Oo dominium G łogow a,  w obwodzie Rzeszow skim  przyw ie
dli w tyeh  dniach żandarm y  now^ prorokinię ch łopską  J a 
dwigę Paine, rodem, j e i l i  dobrze czy tam y  z Budzą, lub tam 
zam ieszka ła .  C z te ry  tygodnie temu w idzia ła  w objawieniu, 
ja k  twierdzi ,  Ducha świę tego, i u legając napon nieniam anio
ł a  S t ó ź a , w ystępuje  te raz  przed ludem z p rzestroga ,  ażeby 
zaniechali pic wódkę i blisko karczem nie mieszkali , bo g ro 
my niebieskie spaść m ają  i poehłona.ć domy grzechu razem 
z ludem oddanym pijaństwu. Już  w ym ow a z ł o t a ,  a  raczej 

w ia ra  zwykle  u ludu prostego w iększa  w dziw actw a niż 
w rzeczy  naturalne, zgrom adzać  z a c z ę ła  t łu m y  wieśniaków 
około Painy, gdy w ład ze  zapobiegając zgorszeniu oddał)  
niewieściego wieszcza pod dozór zwierzchności.

— Od niejakiego czasu obiega w francuzkiem to w a rz y 
stwie w Vt'iedoiu dziełko , nad którego upowszechnieniem 
p raeu ja  pewno osoby, i k tóre nie m ałe  sp raw ia  wrażenie 
Je s t to  nowe wydanie pisemka w y s z ł rg n  w P a ry żu  1829 r. 
którego au torką  j e s t  baronowa Ncwborough matka  znanego 
lorda tegoż imienia. Usiłuje ona w piśmie tern dowieść,  że 
je s t  księżniczką z Orleańskiego domu, Ludw ik-F i i ip  zaś ,  że 
b y ł  synem pewnego s t ró ża  więziennego we W ło s z e c h ,  za 
którego z a raz  po urodzeniu z o s ta ła  wymienioną. S ą  to listy 
Lorenza Chiappini,  s tróża,  o k tó rym  mowa, zaw ie ra jące  w y 
jaśnienia  o c ' ł e m  tem zajściu i w k tórych przytoczone są 
zeznania na łożu  śmierci poozynione. Dziennik nadworn) 
z 1830 roku podał  wyciągi z tego pisemka. Podwyższenie 
stanu baronowej, j a k  równie okoliczność,  że Chiappini , pier
wej ubogi, po śmierci sw ojej pozos taw i ł  bogactwa, p rzyczy 
nia się do za w ik łan ia  tej tajemniczej h istoryi.  Z re s z tą  dzi
wne podobieństwo baronowój Newborough i je j  synów do 
książąt  Orleańskioh powszechnie w P a ry żu  uderzało.

— Bcninski  z łotnik w y n a la z ł  nową mieszaninę k ruszco 
w ą dającą się uż) ć zam ias t  s reb ra  na naczynia s to łow e i 
n a z w a ł  j ą :  n®a ó nga ,  s rebro  peruwiańskie ."  Mieszanina ta 
znacznie ma być tań s za  od tak  znanego „nowego s r e b r a "  i 
kolorem i rozc iąg ło śc ią  zbliża się do p rawdziwego s rebra ,  
przytem roślinne k w a s y  nie więcej j ą  n iedokwaszą  niż s r e 
bro. VT sk ła d  je j  w chodzą :  miedź ,  cynk, nikel  i w małe j  
ilości kobalt , s rebro  i o łów.

przeto po te miejskie robotnice, fornalki posyłać trzeba. Nie 
s ta ją  do roboty j a k  koło ósmej i później;  na ra j lepszem 
więc zbożu więcej kopy nie postaw ia;  za co biorą po 2 0  do 
24 kr. m. k. i t r z y  poroye wódki. Dodziśdnia żyto w po ło
wie zebrane,  a pszenica zaczęta. Jęcztniona częścią już prze
pad ły ,  częścią  w* obawie i e  p rzepadną:  bo żąć  ich dla braku 
>ąk niepodobna, a k osa rzy  za żadne pieniędzy dostać nie 
m ożna ,  z w ł a s z c z a ,  że  p ro le ta rya t  miasteczkowy i kos nie
i „olep-łe ' o '  "m u m ie .  Zboże n ienamłotne, bo powykręcane 
i poległe. Oziminy kopa.  korca  n!n j . i .  o  • n r re r  ułnfn • •> n,c ° “J°- Pszenica na ziarnie
przez s ło tę  ucierp iała .  . znaczna część, osobliwie larei z a 
wiana i pocze rn ia ła ;  urodzaj przeto nie bedzie tak  znaczny  
ja k  się tego przed żniwami spodziewać było  można. A leżeli 
pogoda potrwa,  lud wiejski się opamięta i zb iory sic pokoń
czą. nadejdzie trudność sk ła d an ia  do s te r t ,  gdy  za  te robotę 
po 40 kr. m. k. a za  cep i drożej p łacić  sobie k a ż ą ” a naj
pewniej zm łocków do ży ta  dostać nie będzie można.  Ktoby 
m ógł pszenicę do dni 14 omłócić i w y g o to w a ć ,  chętnieby 
kupcy dali po 7 z ł r .  m. k. Chłopi zaś  po niskich  cenach 
sprzed i j ą :  bo zboża nic czyszczą  i na tokach pod go łem  
niebem młócą

mc czyszczą  i na

Ten j e s t  w ierny  obraz dotychczasowego stanu żniw te g o -  
pcznych w'mojej okolicy;  za  Brzeżanami zaś  w  Podola tego

ną kopę zb ie ra ją ,  postęp 
lud p racow itszy  i zbiór  pszenicy

r o c z n y
obwodu i w c y rk u ła c h  tarnopolskim i c,  or tkowskim , 
ogólnikami, tj. za  pewną umówion 
w żniwach dsleko większy,  
już  prawie na ukończeniu.

B o c h n i ł t  23 sierpnia. Od dwóch tygodni targ i  tutejsze 
byw ają  zas i lane nowem zbożem , z którego za  korzec psze
nicy płacono z ł r .  7 do 8 . ży ta  z ł r .  5 kr .  12 do z ł r .  36. 
jęczmienia z ł r .  5 ,  ow sa  z ł r .  2 kr .  36 ra. k S iana  cetnar  
kr. 4 8 ,  s łom y  żytnej k r  3 6 .  s łom y  mierznej  kr. 24 m. k. 
Zbiory dość pomyślnie się kończą i należą do lepszych niż 
roku zesz łego ,  albowiem kopa pszenicy sypie 4  do 5 ćwierci,  
ży ta  5 do 6  ćwierci, jęczmienia 6  ćwierci , owsa do 7 ćwierci  
z iarna. Badyle ziemniaczane widać rvszedzio poczern ia łe  

polach, i ziemniaki wcześnie sadzone okazują się w r z ę 
dach pogn i łc ,  za  korzec ziemniaków płacono z ł r .  ”l kr. 2 0  

m. k. P rz y  ogólnych zbiorach ziemniaków będzie można ich 
plon dopiero natenczas ocenić;  że ich dw a r a z y  wiccej niż 
roku zesz łego  zasadzono, j e s t  rzeczą  pewna.

L w ó w  25 Sierpnia Na dzisiejszym tai-gu sprzedaw ano  
korzec pszenicy po 19 z ł r .  45 kr. , ży ta  U  z ł r 4 5  k r  
mienia 8  z ł r . ,  ow sa  5  z ł r .  51 k r . ,  hreczki  16 a l 
kartofli 8  z ł r  30 kr .  w. w. Getn’a r  s l l l a  a  z ł r  .O k r '  
okłotow I z ł r .  56 k r .  w. yv. sa«- d rzew a bnkna, ,  ’
39 z ł r .  22 kr . ,  dębowego 23 z ł r .  15 k r ’  sosnowego 24 z ł r° 
Wal‘ Wled- (Z Pam Gosp.)

— Na żądanie radcy  ministeryalnego hr. T h u n a ,  który 
objeżdża w przedmiocie sztuki Niemcy. Belgią i Hnlandyą.  
ka r tony  P io tra  Corne l iu iza  przygotow ane do f resków  Jego 
w C am po-San to  w Berlinie, p rzes łan e  będą do Wiednia, a 
dochód z ich w y s ta w y  przeznaczony z o s ta ł  przez a r ty s tę  na 
rzecz k a ted ry  kolońskiej .

— D ramat E ui la Augier  pod napisem : „Gybriel la" ,  uwień
czony przez p a ry zk ą  akademię Jako dzieło moralne ,  z a 
kazany  został  w Amsterdamie ja k o  n iemoralny i nieoby- 
ozajny.

Pod S chafuzą  yv S z w a jca ry i  wystawiono 18 sierpnia 
pomnik J a n a  Mullera s łynnego  dziejopisa niemieckiego. Pod

Knrs papierów pnblicznych i pieniędzy.
Wiedeń. X u r ta  te le g ra /ic a n e  •  dn ia  3 0  s ie rp n ia .  Meta

liki 5 -proo .  96 -  Metaliki 4 '/ , -p rocen t .  8 4 7/  — Metaliki 
4-proo. 74 ł  proc. z 1850 r. 9 0 ' /  — 2 ' / , -p roc .  58 —
l - i r o c .  19 Metaliki z o i ą g n z  1839 r . za  308 V *  300.— 
Augsburg 1 2 0 / , . — Londyn I I  50 k r . — P a ry ż  1415/ — 
Akeye Bankowe 1235 Akoye kolei żel. półn. Ferdiń .  1520.* 
t ś u r s  k r a k o w s k i  z dnia 30 sierpnia. Banknoty 9 0 V — P „1  

skie  papiery -  P rusk i  k u ran t  10 6 ' /  -1
ros. 35 g r .  —. Ruble srebrne  1 Ol'1/  D ukaty  2 0  z łń  o ^  
L is ty  zas taw ne  Król. Pols, z kupon I 0 0 3 _  1 ,
s t a w  gal ic.  z kup. da ją 8 7 ' , ,  żąda ją  8 8 . -  C w ane?  \ Z 'e  
106% nowe 1 0 7 y6. 

l i u r s  l w o w s k i  z d. 29 sierpnia.  Dukat holen. 5 rJr. 28 k r  
— Dukat ces. 5 z ł r .  32 Kr.. — P ó ł im p e ry a ł  ro&vjMki 
9 z ł r .  32 k r .— Kubel rosy jsk i  1 z ł r .  51 k r . — T a la r  
pruski I z ł r .  43 kr. — Polski kuran t  i pięcinzłnt. 1 z ł r .  
2 1  k r .— Gtłlic. listy zas taw ne za  100 z ł r .  Cfc6  z ł r .  30 kr. 

Kurs w i e d e ń s k i  z dnia 30ąjo s ie rpn ia .— Metaliki 9 6 ‘/g.— 
Nowa p o ty c z k a  8 4 % .  — Akcyc Banku wiedens. 1 238 .— 
Akcyo kolei  Żelazn. f 6 1 % . — Aęio od z ło ta  2 5 % ,  od s re 
b ra  2 0  */4. 4’

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 30 sierpnia.  Banknoty austryackie 
/«—  P°ls. banK. bilety 94.— L is ty  zas taw ne  K rókst .  Pois. 

nowe i dawne 9 5 % , . — Akcye koloi żelazo.  Krak. -  górno-  
sz la 8 . 84.

O I I P O V E .
N. 148. Z c. k. Dyrekcyi Gimnazynm

k r a k o w s k i e g o  S .  A M ¥ .
Z aw iadam ia  się niniejszem rodziców,

[200]

i  wiiu^iił>^ r  JJ  .......* , . . .  i j r i  ~

C o i g n y ,  k s i ę c i a  d e  1 h ? n h ;B 8 ! ^ l| ł i i r h a t e | S S hC , l |l0,,i®r8i*m un,ie8,!c*0,‘y  “ Stęp z listów je g o :  „Nigdy nie na-  
p p .  G l l i z o t a ,  M o n t a l l V C  , _ .  > ^ 8 - leżałem do żadnego stronnic twa, ale ty lko  za  praw dą i s ł u -
Montrbello, pana Dumon, jcneTała Jacqueminot, SS!no.oi dłiem jc w
Remusat, Trczel, hrabiego de Rumigny, J u l iu s z  ^
de Lastevrie, Y ile t .  Blanq«' C45 mstytutu), CU-
vi l i t> r  F l p n r v  Enrdvnanda Barrot, H n r a c p n r 0vilier Fleury, Ferdynanda “ ’■«reg0
Yernet. Z  rodziny bvl nbecnemi: krolnwa , ksi^ _ U = ^
4  .  . .  —    ^

bia Paryża i książę de t n s i u ™ / " - ! - " * ! ,  s-ę 
w loży z dama honorową krolowei hrab:ną Mol-  
bon. Po ukończonym o b r z ę d / i e  krolowa f>otvr(;_ 
cifa do Claremont z niektórymi przybyłymi z p a_

— W  kopalniach węgla  w N ew -C as t lc  zginęło znowu 
robotników w skutek wyziewu gazu.

opiekunów i 08oby
w tem interes m ajace :  . 1fli ,

1]  Ż e  wpisy uczniów na r. szko • 5  ̂ 8 ie dnia
. 0  w r z e ś n i  1851 i trw«ć będą przez 1 1  1 2  j ł a ^ w .L ó n lw  
t. r. codziennie zrana od g ° • , a  po połudoiu od

3  2 j  Kurs n a u k ^ . p o c z n i c  b(ósnwnie do
rozporządzenia ____  • . a r a  owego « dnia 2 1

l u .e g '  b*. r. N. 3 ‘V ’c o e Z , 2 'S
rano 15 " " ĉ yU ne , 0s ta n a  ro zn „ r‘L ' ' ?  W 8Wych k laaarh  
7' ehda " } "J.kolnego i rozk ład u  n . - . L L : !  *e “ la d" ,>’oz»oe P0* 
Izczegółow® w ypadających 
e .dzinoym wskazanego.

lu b ^ o ^ b ” do" tego u p o w L T  ° be(:noa<:i rodziców, opiekunów 
„ r i y  czem rodzice lub ic |. ’ C" ' e n*aJ» 7 “»' nastąpić  m«*e i 
e ty  i  swoje życzenie n *a *‘JPey  m ają  w yraźnie  o św ,ad -  

’ k tó ry  z przedmiotów do wolnych,

I" zedmiotów na każdą  klasę 
w e d ł ug  porządku  w rozkładzie

lc\hlr L ? i n i % u kp‘ , ; 7 f ' M V - u ^ r r ysuoki i ka lig .af la  
" P Ie m aja  byo zapisani z tem atnli ogra*

ma orleańska, książę i k«»<#*na J'^nyiile. H r a _ ;  p r z y j e c l l a , j  d o  Kraków; 
ńa Paryża  i ksiaże tle Chartres^ /znajdowali 8 ’ę  Panczyknw ski  izudwik a r ty s ta

a  od dnia 29 
dramatyczny

jo  30 s i e r p n ia :  
t  Sijcza .  H c jn -

... . •_ Hnvszkiewicz F o r -  
dcl Karolina. H ou-er  Edwnrd * wiozą. Kazanowski
tunat  t. Berlina. Hellnig Ferdynand z 
Kacper, T ro ja c k a  Marya 
/  Berna.  Z a rz y c k a  Teki

W a r s z a w y .  O l s z a ń s k i  Cyryak

| r o n o w s ,  Badenfćld W il h e lm  baron

proces w  Lyonie. Na w czorajszeja '. ' lyencjdjk̂ ^ ^ ka^ f  D?:Ljew^ Se 
w szyscy  obrońcy za Zgodą swych khjentow O t i - l s k i  Cezar  hrabia ,  D r o h o j o w s k l  Jó z e f

„ S a l e b r u n n .  Bienek Alojzy,  W a l -  
IS.
Bobiński Karol,  W o jc i -

„ — -------------------  Prus. Badenfeld E m i l i a  bathe r  Hermann pruski  p o r u c z n i k  r L: „ ___,

"I t * ! ! na rosy jsk i  i ' f r a n c u s k i  tylko uczniowie
av na L k|»g % na naukę ryaunków z kazdój k l^«
nvi»h a ‘' 5 r a na  uczniowie k lasy  lej obowiązkowa, a z jn .

w j j p / y c i i  podług w-li  i wyboru swych rod iców lub 
jen zas tęp e 6 w na jeden lub dwa przedmioly dowolne mogą 

} c zapisanymi.  Uczeń raz zapisany na k tórykolw iek a p r z e d 
miotów dowolnych, obowiązany jes t  na w ybrane  przedmioty 
uczęszczać  z ta  sam a a k u r a f n o ś c a  i p r z y k ła d a ć  s ię  do QłCh 

ta  sa m a  p i ln o śc ią / j a k  do nauk obowiązkowych, w przeo iw -  
raz ie  utraci prawo do dobrodziejstw a  tej instvtuoyi 
Rodzice, którzy  niezam.eszkuji* s ta le  w Krako * *

z
nymryza.

s  w  1 v .  . , - < . » n r A l s / . f . l  a il< lv e n o .,.l  Kuiurn D rohojc«*zk . S e w e r y n  h r a b i a ,  M f c i ń - ' . y « ó w  o w o ic l .  tak i.  k t ó r y b y  m ó g ł  b y ć  w  k a ż d y m  r Z l  d o -
_   h rab ia  z T a rn o w a .  j . i a t e c z n ,  rękojmią d l .  miejscowej w ła d z y  zzkolnał . n a le ż y -
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tego pełnienia obowiązków i zachow ania się ucznia tak^ 
w s/k-de. ja k  i po za szkoła .

5 )  Uczniowie nowotno do G imnazjum tutejszego p rz y b y - i  
v » j ą , y  obowiązani są  okazać m etrykę urodzin, Świadectwo, 
szkolne i św iadectwo uwolnienia od o p ła t  szkolnych,  Jeżeli^ 
taknwvi 'h  w poprzednim zak ładzie  nieopłacali .  ,!

6 )  Uczniowie tutejszego zak ładu  obowiązani s ą  okazać  
wydano sobie w przesz łym  półroczu 6 zkn]nem św iadectw o.;  
pod; isrm iodziców, opiekunów lub ich z a s t ę p c ó w  opatrzone,
na dowód, iż im też św iadectw a b y ł y  przedstaw ione j  w p iz c - ,
c iw n .m  razie wpis beda mieli u trudniony. . . ,

7 j  D-. kl.tsy łój prz- byw a jący  uczeń, powinien mteo skoń
czonych najmniej lat  9  i być tak  usposobionym. jak  tego 
w ym aga  §  OM I’r . j e k lu  Oi£. Gmin. ( E n t w u r f  dor Organ, 
der  Gym *in Ó - tc r . )  T vm  celem uozr iow ic  tacy mają okazne,  
św iade t tw n  z odbylvoli nauk  w s z k o łach  początkowych |
(Yolkssrh i i le) ,  i poddać się rówmie jak  i każdy inny nowo-!
tno p rzybyw ający  uczeń ( c d v b y  się tego o k aza ła  po trzeba)  | 
egzain novii wstępnemu (Aufnahmsprufiing).

8 )  Kodzie.; liii. i . h  zas tępcy  życzący sobie dzieci swoje , 
edukować p ryw atom  < obowiązani są  zg łos ić  się osobiście lub, 
piśmienuie do kanec ln ry i  szkolnej , celem zapisania uczniów; 
tu . i e h  na l i-te p ryw atys tów ,  k tó rzy  tak  zupe łn ie ,  ja k  pub-j  

mnazyalni

północy,  t a ’: sama jak i grunt  Piaski  pod
lit. b. opisany, nakoniec:

d )  pod nazw ą na zag rodz ie ,  s k ła da ją ca  się 
z zagonów 18;  grunt  ten graniczy  od wscho
du z gruntem Kloryana Ko wa l ik a ,  od p ó ł 
nocy z gruntem J a n a  Peli v. Urbanka ,  od 
zachodu z gruntem Piotra S»bk«wicza  otl 
południa  zaś  z gruntem Piotra Sobkowi-  
c z a ,  od południa  zaś  z gruntem dworskim, 
nadto:

e) p rzynalezv t&kzć grunt  inny^ pod nazwa 
równie Pluskoty,  z ł ą k  i zagonów' 5 sta ja
rów' obejmujący,  który graniczy od wscho
du z gruntem ’J a n a  W ą s i k a ,  od południa 
z plebańskim gruntem i Józefa  W ą s ik a  od 
północy z gran icą  wsi  Budzynia ,  od z 
d iodu z gruntem B ł a ż e j a  Siepickiego,  sk.ł 
da jący  s i ę :

Stospvvnie do aktu oszacowonia przez w sz tu-

[197] ( 3 - 3 )Uwiadomienie.
T7.y ♦utej szem Ksi^żeco-Serbskiem  L y c e 
um w e  w y d z i i i e  f i l ozof icznym w a ku j ą  
k a t e d r y  m a t e m a t y k i ,  t o j e s t : a l g i e b r y  i 
a n a l i z y — c zys t e j  i z a s t o s o w a n e j  ft ieo- 
metryi — j a ko tu z  w y żs z ó j  m a t e m a t y k i  i 
art ' l l - t e k t u r y .  P f a c a  r o c z n a  1200 z ł r .  in 
k . — ^  s zy s t k i e  te  g a ł u z i e  umi e j ę tnośc i  
c)o m a t e m a t y k i  s i c  o d n o s zą c e  ma.ią b \ ć 
o czy wi ś c i e ,  p o ró wn o  z i nnymi  p rzedu i i o -  
tmni  naukowei n i  poini cnionego z a k ł a d u ,  
w s er bs k i e j ,  j a k o  j e d y n i e  u ż y w a n e j  m"* 

vvyM’rtduncini. W s z y s c y  ci, kt d r /y  by s ie  do 
dos t a t ec z n i e  czul i  u s po s o b i o n y mi .  raczu  n (l~

‘sze  -

wie krajowej,
tego powołam a  . .
leżyc ie  za o p a trzen i ww iarogodne św iadectw a da tu te js i  
co 11 m isteryum  publicznego Oświecenia n a jd a le j do I 
w r z e ś n i a  b .  r . j e  p rzes ła ć .

/  kanoelary i  Mii .i 't e r>ulrl publicznego Oświeceni
Belgrad d-iia h i pca 1851 r.

liczni ucr .now ie  gurinazynlni obowiązani s ą  s k ła d a ć  axamina . . . .  , . . -  i 4 0 1 Q _ j — •
ró w n -  z nimi uloiraia nrzenieom karności  szko lne j . ’ CP b l P g l v C I l  W y D i l lC Z Io n c j  Z (i. O l l l tPg O  l o ł . ł l . K , -  obwodznofroczne

Kraków dnia 30 sierpnia 1S51
W  zastępstwie D y rek to ra  

( 1 - 3 )  S ta n is ła w  Pogonowski Prof.

W IMIENIU

N a jja śn ie jszeg o  F ra n c iszk a  J ó ze fa  1‘
C e sa rza  A u s try i ,  Króla  itd. itd.

C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł . ,
Uliasta Krakowa i Jego Okręgu w y d a ł  następu jący  w yro k:  J o z t  t l l lC g l lK l  S tC C Z K r tW ie  U i a i Z .  S p r Z l i d a z  p o -

i s tanowcze zasądzenie  tej realności na pierwszym 
!t- rminie nas t ąp i ,  gdy  się pretendent  zna jdz ie ,  
:którv cenę s zacunkow ą zaofiaruje, 
i *?.’ Chęć: kupna  mający ,  z ło ż y  na  vadium 710 
cześć ce ry  szacunków ej powyższym warunkiem 
iw s u m m i e  z łp .  3 0 0 0  ustanowionej ,  tj. summę 
z ł  :. 8 0 0 .  od którego sk ładan ia  vadium jedynie

zasadza j ąeegtea koszta

d o w y  
u a ł  
n?
pierwszego

W y d z ia ł  [.
Obecni:

J .  Pareń^ki ^edzia prezydaj^cy.
K .  rw ać  ki ) , .„  . . .  sędziowie.
l iO g j t l l l s i K I  ) 2

L i b r o w s k i  pisarz .
( p o d p i s a n o )  J .  Pareńaki.  — Librow ski .

W  I.botch przedstaw ien ia  przez Sędziego K om isarza  u p a - ! m i e n i o n e ,  n a b y w c a  p o t r a c i  s o b i e  Z CeilV w y l i c y -  
df go handlu Karola  / g l i n i c k i e g o , l is ty  wierzycieli  tegoż j o u -a n ^ j  r C S Z t l l j ą c a  z f t ś  SUOim e d o  U / .U O C łn ie n if t
ha, il;u k t ó z v  na terminie pierwszvm , do sp raw dze m a  w ie -  15 , J t .  '  i i .  i>.,ha n t i i u .  k o , zv  n a  i c r i  f  V  ’ ■ *  c e n y  s z a c u n k o w e )  p r z y  r e a l n o ś c i  p o z o s t a ł ą  w y -
rzy lc lncśc i ,  n a z n a e z o n -ni. nie s taw n i  eie. j .  i t j  t „

C esarsko-królew ski T r y b u n a ł  p ł a C I  W m o C  w y r o k u  d z i a ł o w e g o  Z!ł a s y g n a C )  .1-
S:ó<owaie do nrt . ik .  7ó Kod. Hond. księgi III, termin  po- n ,j s ą d o W C I l l i  Z p ro C C Il teU l  p o  s / ] f l 0  0 ( 1  d a t y  n d -

. . .  bycia.
5. Niedopełnia jący  któregokolwiek warunku 

n a b y w c a  utraci vadium na korzyść

równic obowią
zany będzie z ap ła c ić  podatki z a l e g ł e , gdyby 
się jakie o k a z a ły ,  stosownie do przepisów pra-  

!wa  i t akowe nadal  o p ł a c a ć  będzie,  o raz wsze l 
kie sk a rb ow e  należytości  uiszczać.

4 .  W y p ł a t y  warunkiem 2  i 8  l i c y tac j i  wy

wtórny  dla n i e s ta w a j^ e j r h  w ierzyc ie l i ,  nft dzień t l  w rze  ^  ^  
śn ia  i Sól  roku , gnd/.irę  3cią  po południu w y zn ac za  — N a- j  w
sie  " ie w zy w a  tychże n ie s ta w a ją c tc h  w ie rz y c ie l i ,  jakoto :  n
1 )  Tom asza  Jas ińsk iego

[ i s * ]

Sanockim po łożona ,  któiej prawo sprzedania  
jept  w raz  z realnośeiami do sprzedania , 

zostać na aptece zaintabulowana. 
sie w aptece pod „z ło tym  

(1.90 2 - 4 )

Doniesienie. C2'3)
odpisani m alarze  portre tów i fo tografowie  z
W iedn ia ,  w swoim przejeździe p rzez tutejsze 
inidsto, gdzie do 15 wrze&nia zabawić posta 
nowili , m aja zaszczy t  polecić się szanownćj 
pub l iczn o ść ,  donosząc, iż za  jfdnćrn posiedze
niem w ed ług  s i ty  św ia t ła ,  od 15 do 60 sekund, 

czyli minuto trw njacem  portre t  w ykończa ją  i zap rasza ją  
1'iiiiei'ZĆm wszystk ich  luhownikuw tej metodv dn swej  p r a 
cowni w hotelu Pottera  na 3gim p ietrre  pod N. 50.

Joh . Ad. B isem nn  ( » je ie r )  i
dl. B isenius  ( ^ y n) .

A t t e s t e .
1) Der Tcchniker  Herr  I.. Gumbinner  in Berlin G ro n . diet*— 

^trasse  Nr. 39 hat  nu r  ein c io fa rh e s ,  nicht knslsii ieligcs, 
keine neue Umande- ungen in der  Brennerei  vcrui sachcndes 
Vcrf.ilin>n imigcll ie i lt . wnnach ich den linhen E r t r n g  von 
seclis W ie n e r  t l a a s  a  3'! Grad W a g n e r  voin W ie n e r  Yletr.rn 
Karioffeln crziel l  halie, und wofiir ich dem H e n n  Gumbiuuer 
meinen Dani; ab.-talte.

W isohau  ‘i i  Kebruar  1851.
tL .  8 .)  Anion Partlawsky.

2 )  W  gorzelni  Chruśc ic ie ,  w łasności  J W .  Ja zw iń sk i rg o  
radcy s ia n u ,  postępując podług nowej metody p. O nnlnneia  
było  wydatku  z 18 u kórcy  ziemniaków, z dodaniem słodu 1 ' /, 
ko rca ,  sp iry tusu  g a rn cy  80.

W a r s z a w a  dnia 18 listopada 1850.
Dębiński rzadca. 

T a rn o s k a ła  12 listopada 1850.
3 )  P rz y  p rzes łan iu  mi inetrukcyi p. Gumbinera o sposobie 

robienia nnw yrh  drożdży dubeltowych do go rze ln i ,  p ros i łeś  
Pan o danie wiadomości .  Jaki użycie wspomninnych drożdży 
skutek  w y w rze  na w ydajność  spiiy tueu.  Donoszę wice s z a 
nownemu Panu. że wydajność nadzw ycza jn ie  sie p o w iększy ła

że rezultat,  Jaki osiągnąłem , zupełnie odpowiada zapewnie
niu, jak ie  prospekt zapowiedzia ł.

Najniższy  s łu g a  Kasiński.

Poszukuje się Ekspedytor poczty.
. . * . . r r u u i l ' / V f 1 P lkAZł łnrs i .    17

bl iższa  wiadomuść o tej 
ta rh .

posadzie ud/ieli  Pocztmibtrz w Ken- 
L 1 5 7 - 4 J

K i S l E G A R N I A ( 3 )[180]  — — c

I  ł f  I I

w Krakowie przy Głównym Rynku
o b o w i ą z u j e  się wszelkie  zamówienia n a  o b i e l a  p o h o *  

j w w e  w Jak  na jk ró tszym  czasie uskuiec/.oinć. — Buton ta -  
owycli od 30 k r a j ra ró w ,  aż  do kilku reńsk ich  w ynos i .—

Próby 
garni.

B m ł y — 2 )  J .  H. Baumingera — l i c y t a p y i
3 j  D ichesa w Kraków i e — tudzież 4 )  A.lHiintzbergcra et  S o h n |s u i g p S o r ÓW A t l d r z o j t l  S o b k o w i C Z K  i OprOCZ I t 'gO  
-  5 )  R. L e h m a n n -  6 ) N. W in k e lm an a  — 7 )  J .  L ó w y  i j n o w 8  | j c v t a c v a  11H liOSZt i n i f b e z p i e c z e ń s t w o  z a -  
Prtpeiilieim — 8 )  J . M a r t in — 9 )  M a rk u sa  V arom  vs W ic - !  , i « n ; )r(| „  n l . Uw™ L n r w ś ć
dniu — w reszcie  1 0 )  G us taw a H aas ct  Comp. w i e r n i e ,  z a - | W o d n f g O  n n b y W C V ,  a  n i g d y  n a  j e g O  k o r / . ) S ^  O
inieszkti ł je l i .  aby sic w terminie tym w  sali  posiedzeń c. k. g ł u S Z O H ^
T ry b u n a łu  W y d z ia łu  1, 'końcem p rzedstaw ien ia  wierzy  t e in o - . 
ścl  do spraw dzenia  osobiście lub p rzez  umocowanych staw ili . |

o b o w i ą z a n y  b o d z i e

tychże  obaczyć można każdego czasu  w jego  ksie-

Fiir B rem iercibesil/iC r.
. v" n>c,ł » v r z v s a t l z e n i a  o  1

O s ą d r o n o  w p ie rw s ze j  m s t a n c y i —  ( p o d p i s a n o )  J .  P a r e ń s k i ; ^  . ^ , £ :  z a o fla r o w a .|» ^
— Lihrowski.

Zaleca  i rozkazuje  w szys tk im  komornikom itd. itd.
(podpihano) Paień^k i — Librovtski.

Z a  zgodność
or>
bunałi

 2 - 3 )  Librow ski.  ; k i e  k o r z y
   —------------------------------ —— ż(>ć będą.
[193]  0 1 ^ \  1 E S Z C Z E M E .

P I S A R Z  C E S .  K R Ó L .  T R Y B U N A Ł U  
M. Krakowa i  Jego Okręgu.

Gechrt  durch das mir  seit  Ja h re n  zu Theil  gcwordenc 
V e r t ra u e o ,  boi H erausgabe mcines VVerkes fiber praktischc 
Brcnnei ci liabe ich keine Muhe und Versa,  lic gcs rheu t ,  ncu 

6 . G i t y b y  k t o  w c i ą g u  t y g o d n i a  p o  s t a n o W C Z C r n | c r ,]jngs c i„ 0 r aclil>»ltige E if lodnng zu much o. wndureh nun-  
1/ c / e Ś Ć  c r n v  w y l i c v t o w a n e j ^ m c l i r  der  K»rtoflT«‘l nlłur in dorscllien enlhallene Alkohol ai»-

‘ • * t  1 r _- , '  .  A  n . n . , . n . ł  n o  n  1. 1 ,4  i l i n  b o b o  \  II -Ik

, ’T "  .»   . i . • |  3 4  t i r a d  W a g n e r  y o n  a e r  w i e n e r  wet .
i t akową w  depozyt  są d o w y  w r a z  z vadium i 0 » - j Kori.u  Ka r t 0ffein gezogen wird.  Hum 
j p e ł n i ć  f o r m a l n o ś c i  p r a w e m  p r z e p i s a n y c h .  ;den achtbarsten  Autorita ten ill 1’reus

;odnnść n iniejszego odpisu z wyrokiem; ^  |} () d o p e ł n i e n i u  wartiktl 2  i 8  l i C y t a c y i ,  n a -  P„len kann ich vorlegen. ł
ginaluytn zaśw iad cza  p isarz c. k. T r y - ' , * dekret  ( iz ied / i f twa  i O l l ta t l  W S Z e l -  nur 3 beigeffigt. und ich ka?
a łu  M. K rak o w a  i J .  Okr . ; » y w lt ‘l  , > t r / >.ff' a  a ‘ .fcr n a | e -  Jederzcit  au f  Vcrlangcn eins

Librow ski. ; k l f '  k o r z y ś c i  Z U ftby tC J r e a l n o ś c i  4s <ltngt, keine nrue  kofitspielij

8.  Nabyw ca  winien będzie zaspokoić  w y n a 
grodzenie dziedzica za zniesienie pańszczyzn} 

jprzez rząd  ustanowić  się mające:
Sp rz eda ż  wsjjoniniona odbywać  się bętlzie na

z ł o ż t  Ć g e w n n n c n  linii Uic t i o h e  A u - b c u t c  '  I, 0  W i e n e r  M u n s
32 Grad W a g n e r  von der  W ie n e r  IMetzl. oder  18 Q uart  vom

derte von Aties ten  von 
P re u ssen ,  Oestęrreich und 

Der Kiirze wegen habe ich hier
ann gerichtl ieh  vid mirtę Abschrifi  

einseuden. Mein V erfahren  se lbst be- 
kostspielige Eii ir ichtungen und ist  dessen 

vollstandige Besohrcibung gegen Einscndung von Hunderł
Gulden Banknoten en tw eder  a u f  Verlangen  nach os te rre ich i-  
selieri oder polnisehen Maas und Gewicht,  von mir  *u be-  
r.ielien. In meiner  ncu cingerichtetcn L ch ran s te l t  werden un- 
te r  biiligcn Bedingungen ste ts  Ziiglinge angenommen

Korzyści
d 1 a

posiadaczy gorzelń.
Chlubić się mogą y  zaufan iem , jak iem  od la t  kilku pory-  

s k a ł  p rzea wydanie d»ieła  o go rze ln iach ,  p rak tycano ić  i 
na jw iększą  k o rzyść  mając na oku — i ośmielimy len i ,  nie 
szczędziłem  dalej trudu i prób do znalezienia nowego w y n a 
lazku ,  za  pomocą-by którego w szystek  w yskok  (a lk ,  hol)  
w ziemniakach z aw a r ty  o trzym ać,  sie dało .  J a k o ż  doszedłem 
do n aJw \Ż sz rgo  wydobycia bo 9 k w a i t  polskich 32 stopni 
W ag n e ra  z wiedeński, go mctzl . albo 18 k w a r t  z korca  zie
mniaków o trzym ać można.

Setne św iadec tw a  od osób w ia ry  i powagi w 1’rn sa rh ,  
Austry i  i Polsce na dowód mógłbym p rzedstaw  ć. Dia k ró t 
kości w szakże  p rzy łączam  do lego uwiadomieniu tylko 3 — 
a mogę w szystk ich  urzędownie widymowane kopie na w sze l 
kie żądanie p rzes łać .  Słoje dośw iadczenia  n i: w ym aga ją  
żadnych nowych kosz tow nych przysposobień i przyrządów-. 
Dokładny opis tychże  nabyć można za p rzesłaniem  109 złr .  
m. k. w b an k n o tach ;  je s t  on sporządzony w i d ł u g  miar  i 
w ag  polskich i au s t iyack ieh

W  moim now-o urządzonym zak ładz ie  naukowym p rz y j 
muję i uczniów stale  pod nader  korzystnem i warunkami.

Technik L. Gum! i ner w llerlinie
ulica G renadyc rska  Nr. 29.

ś w i a d e c t w a .
1)  Technik p. L. Gumbinner w Berlinie ul Grenmly er sk a  

Nr. 29 m ie sz k a ją c y ,  udzielił  mi bardzo pojedynczych win-  
d-mości i w s k a z a ł  doświadczenia nickoszlowne. żadnych no
wych zmian lub p rzy rządów  w gorzelnictwie n iew ym agające .  
W ie U i  ztąd miałem doby tek ,  (<> wiedeńskich  m a a s ) 9 k w a r t  
32° W a g n e ra  sp iry tusu  z wiedeńskiego metz ziemniaków n -  
trzym ałem . Z a  co’ W P a n u  Gumbinner moją podziękę o św ia d -  
oaam.

Wischuu 22 lutego 1851.
(168 — 2-3) (L. S.) Ałitona P a r d o w s k y .

Znane lekars tw o  n i  wiele p rzy p ad ło ó e i , a 8 *ene- 
gólniej w chorobach Syphi l i tycznyrh  a rc y s k u te c s -  

________ nc. pod nazwi|  Bob de Boyveau La /fec teur.  s p r z e 
daje hic w Aptece pod Barankiem w Krakowie. [1 8 7 —3]

V II  Dvstr.  IX  po<[\tzott& D^nibtywskio zw ana  A r o  
katitislru oz,nacznns,  z placu pod zabudowanie 
gospodarsk ie s k ła da ją ca  się i zagonow l<i o r - ‘

Bo której wyznacza j ą  się t rzy termiua.
1 na dzień 7 l istopada { 1 8 ą 1
2  „ 1 2 grudnia i
o  I U ; U  s

nice p o n i ż e j  w a n i n g  Jm są opisane,  do su kce -  ®'>,m rygorem złożyli ,  
sorów po Andrze ju Sobkowiczu  należąca. Kraków d. 4 8  sierpnia 1 8 a 1

Cena szacunko wa i warunki  l icytacj i  po wyż- j  ________________
szej realności D e m b o w s k ie  z w a n e j ,  wyrokami

L i b r o w s k i .

“ “ '-I • - ........ —  , O .  r j  , • . Ner 2711. C. K. PROKURATOR P R Z Y  TRYBUN ALE [135]
c ,  k. T r y b u n a ł u  w y d z .  1 *  " •  * *  , , . a  1 8 o 0

ffl72i |i3^- D on iesien ie.
K urs p ie rw szy  F ,  A  fu n t  l \  OM 'ej A l e t o d y  nauczenia

(92.9)

fjrótkim c /a s ie  J ę z y k a  tu c n i ie c łc ie g o  itd. w ynced ł  
Już z druku i sprzeda je  sie p« 2  we wszystk ich  ks ie -  

_  »n ł  *i T n  u* ’ D l *  garn iach  tak  k ra jow ych  ja k  i zag ran icznych .  Drugi zaś  Kurs
D e r  l e c a n i t e r  L .  l i u m b l l i n e r  ID l i e r i l l l  vvyjdzie ?, druku przed r o z p o c z ę c i e m  nowego roku szko lne-

Grenadierstras.se  Nr. ‘*9. I g o  1851/2.

Polecają się jako przeważny środek
lekarski, zapewniając kilkoletniem do
świadczeniem ich prawdziwy skutek
we wszelkiego rodzaju cierpieniach

[51

M iasta Krakowa i Jego Okręgu 
r.  W 1. Instancvi i wydz .  II .  15 bstopada Z a » ia i ta m ia  uiniejsnem s trony  in te resow ano .  \x Knmornih
t. r. na drodze ane laćy i .  Zgodnie zapadłemi  n -  sarfo.-v Ej-aaeissck Borelowshi z dniem dzisie jszym w jie . -  
s l a n n w l n  jnfeuiu obowiązków urzędowania  sw ego  zaw ieszonym  został .
Stanowione są  nas ępujące.  ,,. do 'Bdłenia e ; , okai.yi w dystrykcie  Chrzanowskim,

1. U  na szacunkowa r e a l n o s c ^ w  M 1_J |S 1̂ 1 po*„..U li Komornicy w edle wyboru s t 1 on tym czasowo upo-
w  okręgu m / K r a k o w a  w Cm. VII- I)y ytr'- IX. wXimJc 
położonej Dembowskie zwanej ,  Nr  ó  Kadastruj Kraków 
oz n aczo n ej , z następujących części  )j> ,/j ę
tdw : L !

a') pod na zw ą  Góra, sk ła d a ją c a  się z około 1 o u  
zagonow;  g unt ten graniczy od wschodu 
z gruntem Józefa W ą s i k a ,  od południa 
z g r u n t 'm  dwor  kim, od zachodu z grunt"' '*1 
Pm tra  KoW*hka,  oil północy z gruntem J ó 
zefa W ąsi ka -  

6)  pod n a z w ą  I 18 Włada ją ca  się z zago 
nów 26:  g runt  ten' SfanieKy 0d wschodu 
z gruntem do d woru  Śmierdząc* należącym.

b. . . .  . . . . . r t fc i ł l  l i l r h n ń . , !  ;

o trzynn li. 
dnia 30 lipt-a 1851 r.

A. C u kro w ce .
A H oszow ski.

y j c u s z K

g a łw a iio -c le  tryczne

Jeden wraz z opisem użycia 
2 złr., 3 złr. m. k.

Mocniejszy 5 złreń. mon. konw., 
pojedynczy i  złr. m. k .

artrytycznych, reumatycznych i 
nerwowych.

-Łańcuszki te uprzywilejowane przez 
J e g o  A p o s t o l s k ą  M o ś ć  C e s a 
r z a  A  us  t r y  i , dozwolone przez kró
lewskie ministerstwa spraw lekarskich 
w P r u s a c h  i B a w a r y i ,  wypróbo
wane przez świetny w ydział lekarski 
w W i e d n i u ,  przez urzędy zdrowia 
wielu państw europejskich, przez kilka 
set lek a rzy  i  znaw ców , a zalecone przez 
p a rę  tysięcy  żyjących świadków (sarno 
zdanie sprawy trzecioroczne zawiera ty 
siąc ośm set s iedm dziesią ł t r z y  św ia
dectw urzędownie stwierdzonych) p r a 
wdziwe i niepodrabiane sćj do nabycia 
w Krakowie jedynie u p. Józefa Bartl 
w iynku Nr. 3 3 9 .

od południa z g r u n t ę m  plehHński,,,, ^  y .Al 
chottn z gruntpm M ° ) ( 1 °d pó ł 
nocy z gruntpm do dw’o r n wsi mierd/.aca. 

c )  pod n a z w ą  Pluskoty ,  k tóra '*hej mu,e łą U  
i ka wałk i  zagonów około  , „  un tt-n 
gran iczy od wschodu,  z a c h o d u > P u ^ J u a i

I n s e r a t y .

V  DOBRACH RAJCZY
■ u 11.-.o iLie  Waduwicltim 3 mile od a v * o » ,  5  0lj j j ,H.1ćj P'

,c cvą  F lo ry a n a  Prmihaski w h u t a c h  tutejżityśh p r*y j- .30  S 
j',,1* ś :e w«*elkie obstalunki wyrobów ż*-lo*a kuteeo. j a k n - |  jj  

tn ;  r y g o r ó w , « » s i ,  l i l a r l i  p l u ż i i y c l i ,  a i e k i r r ,  3 1  g |  3
ł o n a f ,  a n o ż d z i  d i t r l i o n y c l i -  b r e t n a l i .  sł>",ie —___;__________
żt-ia/o wvrhodxaue * tutcjseycli  Kryo*«rek przekonało  kupu-  y j  j  2 ł „ 3  „

. . 6 • _l  .. J ..: t t tv r t  laL ia :  o uio

KPi tStTR7.KŻENIA  .METE O RO LOGICZNE.

STAN BAHOM.
w n u e rse  p a -

ryakić j  t^pro— 
waiisony  do 

O Reauniara .

STOP. C1KV-LA 

w ed ług  

Reaum ura .

PItęŻNOŚĆ 
•,arv wodńdj 
w powietrzo 

„®yli e.

KIBtlONBK
wia tra

i
oateżenin.

2 i 27”
DO!

2 ” . 8 7 1 1 -j- 10"
3  807 j -j- 8 

547; j -  8

jąoyrh ,  iż dobrocią ową przechodzi S ty ry jsk ie  i rówoa się 
’'ajiepszej s ta li  ans ie lsk ić j  , ,
f U 5 - 3 ]  F lory an Prochaska , dyrek tor  P ryszerek ,

| n 10

i 1 ; « !

669
261
305

+
+
+

9°
i
7

4
4

3
2
8

4”’
3
3

4 ”
3
3

30
7 i
62

05
48
54

j zpłzac. s łaby  
Zachód

STAN

a t m o s f e r y .

ZJAWISKA

n a p o w i e t r z n e

z m i a n a  t e m p e r  
w

ciągu dnia

od

pochmurno
n pogoda 7. chm.j 

ppnwsch.śred .l  pochmurno

przed połudo- deszcz 

w nocy deszcz
- f - 1 2 ’ 8

do

- f  8 ‘ 0

północ, mocny 
zpłzach. „

[przed i po po łud .deszcz  
w icher  zpłz.

0
+  10 # 0 +  7® 2

» n nn

W  1) a  O E  i  H K I  C S  A *  U.


